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Z OSTATNI 


- Austrja obstaje przy Anschlusie? 


WIEDEŃ (PAT). Na zebraniu Stowarzysze- 
nia Przyjaciół Ligi Narodów, kanclerz Buresch, 
wygłosił wczoraj odczyt o rokowaniach genew- 
skich. 

Prelegent przypomniał, że liczba bezrobo- 
tnych wynosi prawdopodobnie około 500.000 o- 
sób. Możliwe jest, że państwo nie będzie mogło 
płacić zasiłków bezrobotnym. Dewizy i oszczęd- 
ności masowo wywożone są zagranicę mimo re- 
strykcji. 

W celu poprawienia położenia konieczną jest 
zmiana „polityki handlowej" (?) Prosiliśmy, mó- 


„Garnizon niemiecki w City Londyńskiem" 


PARYŻ (PAT). W artykule, zatytułowanym 
„Garnizon niemiecki w londyńskiem City“, Stefan 
Lauzanne pisze w „Le Matin“: „Cały garnizon 
niemiecki w City jest teraz zaalarmowany i roz- 
wija wielką aktywność. On to właśnie wysunął 
historię o reparaciach, jako głównej rzekomo 
przyczynie zubożenia Niemiec. On również two- 
rzył doktrynę anulowania reparacyi, podjętą tak 
nieszczęśliwie przez „Depćche de Toulouse“. Po- 


Kawalerja japońska w Charbinie 


BERLIN (PAT). Według doniesień z Tokjo, 
26-00 b. m. przed południem, kawalerja japońska 
gen. Sisji, zajęła dzielnicę chińską Charbinu. Od- 
działy japońskie rozbroiły policję chińską. Bezpo- 
średnio przed wkroczeniem japończyków w 


Alarmy Kłajpedzkie 


BERLIN (PAT). Prasa niemiecka w alarmu- 
łących depeszach z Kłajpedy. donosi o przygoto- 
waniach nacjonalistów litewskich do zamachu 
stanu na autonomię okręgu kłajpedzkiego. Litew- 
skie koła nacjonalistyczne zupełnie jawnie przy- 
znają, iż po zakończeniu sesji genewskiej, doko- 


O paktach z Sowietami 


PARYŻ (PAT). Omawiając parafowane pakty o niea- 
gresji z Sowietami, Pertinax pisze, iż, podczas gdy Fin- 
landja i Polska przyjęły tyłko artykuły mniej lub bardziej 
niewinne, stanowiące rodzaj parafrazy paktu  Kellogza, 
Francja, a raczej Quai d'Orsay z okresu, poprzedzające- 
go rząd Lavala, okazała skłonność w kierunku przyjęcia 
nader rozległych zobowiązań. 

Artykuł 3 np. projektowanego paktu francusko-sowiec- 


PRZYJAZD HITLERA WYWOŁUJE 
AWANTURY 

BERLIN (PAT). „Berliner Tageblatt“ donosi z Düssel- 
dorfu, że doszło tam wozoraj z okazji przybycia Hitlera 
do burzliwych demonstracyj, zorganizowanych przez ko- 
munistów przed hotelem, w którym zamieszkał przywódca 
narodowych socjalistów. Policja pałkami gumowemi roz- 
pędzać musiała tłumy demonstrantów, atakujących wej- 
ście do hotelu. 


Z LOTNICTWA FRANCUSKIEGO 
PARYŻ. (PAT.) Na dzisiejszem posiedzeniu komisji fi- 
uansowej Izby Deputowanych, minister Lotnictwa ma zdać 
sprawozdanie o udzielonych subwencjach następującym 


RADA MINISTRÓW 
Dziś o godz. 1 popoł. zebrała się pod prze- 
wodnictwem p. premjera Prystora Rada Mini- 
strów celem załatwienia kilku spraw bieżących. 


PO ZGONIE Ś. P. ANNY ZALESKIEJ 


W dniu dzisiejszym o godz. 11 przed poł. w 
górnym kościele św. Aleksandra odbyło się nabo-- 
żeństwo żałobne za spokój duszy Ś. p. Anny 
Szczęsnowej Zaleskiej. Na nabożeństwie był 
obecny poza rodziną Rząd z p. premjerem Pry- 
storem na czele, liczni reprezentanci korpusu dy- 
plomatycznego, urzędnicy M. S. Z. i innych mi- 
nisterjów, przedstawiciele instytucyj samorządo- 
wych i społecznych, oraz sfery towarzyskie sto- 
licy. Po nabożeństwie nastąpiło czasowe złoże- 
nie zwłok w podziemiach kościoła. 

* 


EJ CHWILI 


wił kanclerz, Ligę Narodów o przyznanie nam 
większej swobody ruchów w dziedzinie gospodar- 
czej, abyśmy mogli ze wszystkiemi państwami 
sąsiadującemi (a więc i z Niemcami), zawierać 
umowy w celu poprawienia położenia gospodar- 
czego Austrii. Nie zapomnimy przytem, że Au- 
strja jest państwem niemieckiem i że linja niemie- 
cka musi być utrzymana. Kanclerz zaznaczył w 
końcu, że po uporządkowaniu sprawy Zakładu 
| Kredytowego będzie rozpisana pożyczka we- 
jwnętrzna. Nie będzie ona miała charakteru przy- 
iimusowego. 


x + 

Z Genewy donoszą: Dziś o godz. 9.30 rano 
w kościele Sacre Coeur w Genewie odbyło się na- 
bożeństwo żałobne za duszę Ś. p. matki ministra 
spraw zagranicznych Zaleskiego, zmarłej onegdaj 
w Warszawie. Na nabożeństwie był obecny mini- 
ster Zaleski, członkowie delezacji polskiej i liczni 
przedstawiciele kolonji polskiej w Genewie. 

EJ * * 


dobnie on wysuwa pierwszeństwo prywatnych 
zamrożonych długów niemieckich wobec repara- 
cyj. Naibliższy czas okaże, kto weźmie górę. Nikt 
bardziej, niż naród francuski, nie pragnie po- 
rozumienia z narodem angielskim, który wspól- 
nie z nim przelewał krew w obronie tych sa- 
mych ideałów i na tych samych polach walki. Z 
niemieckim garnizonem City londyńskiego poro- 
| zamienie jest niemal wykluczone*. 


Marszałek Senatu p. Raczkiewicz wysłał do 
p. ministra Zaleskiego następującą depeszę: 

Minister Zaleski, Genewa. 

Dowiadując się o bolesnym ciosie, jaki spotkał Pana 
Ministra przez Śmierć Ś, p. Matki jego, przesyłam wyrazy 
swego szczerego współczucia. 

(—) Władysław Raczkiewicz, marsz. Senatu 


Przewodniczący komisji spraw zagranicz- 
nych Senatu, ks. Zdzisław Lubomirski złożył na- 
stępujące telegraficzne kondolencje: 

Minster Zaleski, Genewa. 

W imieniu komisji spraw zagranicznych Senatu, śpie- 
szę przesłać Panu Ministrowi wyrazy współczucia w 
ciężkiem nieszczęściu. (—) Lubomirski 


KRONIKA PARLAMENTARNA 


Dziś przed południem obradowała tylko Komisja Ro 
bót Publicznych. Na posiedzeniu tem przyjęto w drugiem 
i trzeciem czytaniu rządowy projekt noweli, wnoszące 
zmiany do ustawy o pomocy państwowej na odbudowę 
budynków, zniszczonych wskutek działań wojennych. Usta- 
wa ta daje dalekoidące ulgi przy spłatach pożyczki na od- 
budowę. 

Pozatem komisja przyjęła w obu czytaniach nowelę 
do ustawy o żegludze i projekt ustawy o zarobkowym 
przewozie osób i towarów pojazdami mechanicznemi. 

a 4 . 

Dziś o godz, 4 po poł. odbędzie się posiedzenie komisji 
skarbowo-budżetowej Senatu, na którem rozpatrzonę hs- 
dą budżety ministerjium Robót Publ. i Poczt. ©O tej sa- 
mej godzinie zbierze się komisja Spr. Zagr. 


|dzielnicy chińskiej Charbinu, wybuchły poważne 
rozruchy, Ulicami przeciągały tłumy. domagając 
jsię wypowiedzenia wojny Japonji. Chińskie od- 
działy wojskowe nie umiały opanować sytuacji. 


nany ma być zamach stanu, zmierzający do oba- 
lenia statutu Kłajpedy. Miarodajne sfery kłajpedz- 
kie uważają za konieczne zwrócenie się do Ra- 
dy Ligi z apelem, ażeby pod grozą represji skło- 
niła rząd litewski do respektowania konwencji 
kłajpedzkiej. 


kiego w dziedzinie życia ekonomicznego zwiąże Francji rę- 
ce, zawiera on m, p. klauzulę, że Francja zobowiązuje się 
niewprowadzać jednostronnie ograniczeń względem handlu 
r APN A 
To samo dotyczy art. 4, odnośnie emigrantów poli- 
tycznych, zamieszkałych we Francji, utrzymujących, iż 
reprezentują jakąś część terytorjun b, cesarstwa rosyj- 
| skiego n. p. Gruzini. 


SZALAPIN WRACA DO MOSKWY? 

MOSKWA (PAT). Według krążących tu po-' 
głosek w tych dniach ma powrócić do Moskwy, 
słynny śpiewak rosyjski Szalapin. Wyraził on 
podobno skruchę wobec władzy, sowieckiej, co 
umożliwiło mu zyskanie pozwolenia na stałe osie- 
dlenie się w Sowietach. 


ESTONJA UTRZYMUJE POKRYCIE 
ZŁOTOWE 
PARYŻ (PAT). Poselstwo estońskie w Paryżu roze- 
stato wozoraj komunikat, w którym stwierdza, iż rząd 
estoński jest najzupełniej zdecydowany madal zachować 
podstawę złotową dla korony estońskiej. 


towarzystwom żeglugi napowłetrznej: Air-Union, Aeropo- 
stale, C. I. D. N. A., Farman i Air-Orient. 


PO KRWAWYM BUNCIE WIĘŹNIÓW 


* LONDYN (PAT). Stan sprawy w więzieniu w Dart- 
moor jest w dalszym ciągu miepewny. Liczbę dozorców 
więziennych powiększono o 100 osób, Zaopatrzono ich 
w rewołwery. Na noc wojsko otacza więzienie kordonem. 
Okazuje się obecnie, że w czasie rozruchów niedzielnych 
więźniowie skradli z biura administracji wielki klucz, ot- 
wierający wielką bramę więzienną. Wszelkie poszukiwa- 
nia tego klucza pozostały narazie bezowocne. Dlatego też 
brama więzienna jest silnie strzeżona we dnie i w nocy. 
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NIE TĘDY DROGA 


Niedawno, witając zjazd pisarzy katolickich, 
przypomnieliśmy wzniosłe, a tyle treści w sobie 
zawierające słowa św. Pawła — Justus ex fide 
vivit. Słowa te przedewszystkiem znane być win- 
ne i stosowane przez pisarzy katolickich. Ani swa- 
da publicystyczna, ani ostrość polemiki nigdy 
nam pamięci o słowach tych zacierać nie powin- 
na; nie powinna tłumić objektywnego podchodze- 
nia do spraw, nawet najserdeczniej nas dotykają- | 
cych, gdyż wtedy zatracamy główny cel, do któ- | 
rezo wszyscy dążyć winniśmy — prawdę czystą, | 
niczem nieskażoną. 

Ziazd odbył się, uchwalił cały szereg słusz- 
nych rezolucyj i... wszystko zdaje się wracać do 
dawnego trybu. W polemice na łamach pism ka- 
tolickich pojawiają się publikacje, przeczące tam- 
tym uchwałom. 

Oto kilka dni temu na łamach „Kurjera War- 
szawskiego“ ukazał się artykuł ks. Z. Choromań- 
skiego p. t. „Kto dąży do zatargu?* Szanowny 
Autor nie raczy brać pod uwagę żadnego z argu- 
mentów, które mógł znaleźć na łamach naszego 
pisma. Dziwi się natomiast, że pp. ministrowie 
Oświaty i Sprawiedliwości „dopiero teraz“ uwa- 
żali za stosowne zabrać głos w tej, jak słusznie 
pisze Autor, niepokojącej społeczeństwo katolic- 
kie sprawie. 

Gdyby Szanowny Ksiądz Kanclerz zechciał 
przeglądać pisma. katolickie nietylko opozycyjne, 
wiedziałby, że już na długo przed oświadczenia- | 
mi ministrów z dn. 11 i 20 b. m. — musimy to ad | 
usum Sz. Autora powtórzyć — niemal w pierw- 
szych dniach wszczętej kampanji ukazało się wy- 
jaśnienie w tej sprawie, treści nmiej więcej takiej 
samej. 

P. minister Jędrzejewicz w oświadczeniu | 
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brzmi troska, brzmi ostrzeżenie przed naduży- 
waniem spraw religijnych dla polityki. Można 
w nich się doszukać takich faktów, jak sztandar 
Ch. D. z wizerunkiem N. M. P. Częstochowskiej 
obok czerwonego sztandaru P. P. S. na rynku 
Kleparskim. Są wyraźne wskazówki na codzien- 
ne ataki na rząd na łamach licznych pism i nie- 
których  agencyi, uprawiane przez pewne 
jednostki pod płaszczykiem obrony religji, prze- 
ważnie nic wspólnego z Kościołem nie mające. 

Kategorycznie jednak stwierdzamy, iż p. mi- 
nister nie mówił o walce Kościoła z Państwem, 
albo chociażby tylko z rządem. Tego tam nie- | 
ma i tego nikt nie zdoła znaleźć. Í 


Nr. 27 


Czyż potrzeba dowodzić ile złego mieści się 
w takiem streszczeniu słów ministra, jak to u- 
czynił ks. Choromański, ile ono wnosi jątrzeń i 
zaognień. 


Przecież to nie ma nic wspólnego z obroną 
Kościoła, jest to tylko na fałszywych wnioskach 
oparty atak na rząd, a więc akcja wyłącznie i je- 
dynie polityczna. Któż tedy dąży do zatargu? 
Ani Kościół, ani Państwo, ani rząd, tylko jed- 
nostki i to jednostki zaangażowane w walce par- 
tyinej, a przez to zbyt powierzchownie traktują- 
ce najpoważniejsze i najbardziej zasadnicze za- 
gadnienia. 


Ku połączeniu organizacyj gospodarczych 


W dn. 26 b, m., odbyło się pod przewodnictwem ks. 
Janusza Radziwiłła, zebranie komisji mężów zaufania Cen- 
tralnego Związku Polskiego Przemysłu, Górnictwa, Handlu 


ji Finansów i Naczelnej Orzanłzacji Zjednoczonego Przemy- 
słu i Rolnictwa Zachodniej Polski, poświęcone omówieniu ' 


sprawy połączenia się tych organtzacyj, Wybrano komitet 
organizacyjny, który w najbliższych tygodniach ma prze- 
prowadzić prace przygotowawcze, związane z połączeniem 
tych orzanizacyj. 


Kuźnia fałszywych wiadomości 


Ze źródła miarodajnego dowiadujemy się, że wzmian- 
ka, podana przez „Połonję”* katowicką w numerze z dnia 
24 b. m., iakoby p. senator Józef Targowski był delega- 
tem zagranicznym Banku Gospodarstwa Krajowego, jest 
nieścisła, gdyż p. sen, Targowskiemu powierzony został 


du połskiego do spraw finansowo - gospodarczych. 


Do czasu ustalenia i zorganizowania aparatu, jakim 
dysponować będzie p. Targowski przedwczesnem byłoby 
wyciąganie jakichkolwiek wniosków co do kosztów tej de- 
legacji. W każdym razie stwierdzić należy, że niema mo- 
wy o tem, aby B. G. K. był nawet w przybliżeniu obciążo- 


| przez rząd szereg zadań specjainych, jako delegatowi rzą= | ny sumą podaną przez „Polonję”. 


0 skonfiskowane przez zaborców budynki kościelne 


Dn. 20 b. m. w min. W. R. i O. P. rozpoczęta obrady | W. R. i O. P., oraz p. Z, Mayer jako sekretarz. 


komisja mieszana, w której udział biorą ze strony stolicy 


Zadaniem komisji mieszamej jest, jak wiadomo, prze- 


swem podkreślił, iż „łatwo jest rozdmuchiwać | apostolskiej ks. ks. biskupi podlaski — H. Przezdziecki, | studjowanie spraw, dotyczących budynków, których ko- 
łucki — A. Szelążek i łomżyński — St. Łukomski. Ze stro- | ściół został pozbawiony przez Rosję, Austrję ; Prusy, a 
ny rządu w komisji zasiadają p. Zdanowicz sędzia Sądu | które to budynki zmajdują się obecnie w posiadaniu pań 
Apel., G. Szymikiewicz, nacz. wydziału w min. Robót Publ., | stwa. 


namiętności na tle religijnem, lecz nigdy to niko- 
mu na dobre nie wyszło". Dła nas słowa te są 
świadectwem głębokiej troski, troski słusznej. 
Chyba nie my mamy informować ks. Choromań- 
skiego, jakie szczerby poczyniła w szeregach 
wyznawców wiary uprawiana bezkarnie przez 
długi szereg lat wroga Kościołowi agitacja poli- 
tyczna rozmaitego autoramentu „obrońców ludu 
i demokracji“, z którymi „Dzień Polski“ 
bez względu na takie czy inne fluktuacje politycz- 
ne od lat przeszło ośmiu nie przestaje walczyć. 


Nietylko tamta agitacja, bo i nadużywanie 
haseł religijnych dla celów politycznych niejedne- 
go zmiechęciło do Kościoła. 


Nie wolno zamykać oczu na te smutne fakty, 
które są, niestety, prawdą rzeczywistą. I dlatego 
nie wolno, zwalczając projekt Komisji Kodyfika- 
cyjnej o prawie małżeńskiem, czynić z tego pro- 
jektu taranu, który ma walić w rząd, bo wtedy 
przeinacza się zagadnienie religijno-społeczne 
w podmiot walk politycznych ze wszystkiemi 
owej walki konsekwencjami. Roznamiętnienie i de- 
magogja z jednej strony wywołuje roznamiętnie- 
nie i demagogję z druziej. Wynik z tego wszyst- 
kiego jest ten, że zatraca się zupełnie istotę za- 
gadniemia, kwestje religijne, kwestje etyki i mo- 
ralności chrześcijańskiej giną gdzieś, a cała uwa- 
ga skupia się wokół sprawy najzupełniej wtór- 
nej — albo wmawia się w ludzi, że rząd obecny 
jest autorem projektu, na co istnieje niestety 
oficjalny drukowany dokument, znany niewątpli- 
wie Sz. Autorowi, albo też, jak to czvni Ks. Kanc- 
lerz, uważa się wszelkie najbardziej autorytatyw- 
ne wyjaśnienia za niewystarczające. 

Nie dość tego — i to nas najbardziej zadzi- 
wiło — Ks. Kanclerz pozwala sobie nawet na prze- 
inaczenie słów p. ministra. Oto, co pisze: „P. Ję- 
drzejewicz utrzymuje, że atakowane jest państwo, 
a atakującym jest kościół...“ 

Wniosek ten powstał na podstawie następu- 
jących słów p. ministra Jędrzejewicza (cytujemy 
według „Kurjera Warszawskiego“): 

„zbyt często są nadużywane momenty i hasła religij- 
ne ku szkodzie Państwa i jego zgodnego współżycia z ko- 
ściołem. Charakterystycznym tego przykładem jest nie- 
słychana w swej gwałtowności krytyka projektu prawa 
małżeńskiego, opracowanego przez komisję kodyfikacyjną, 
a zwrócona nie przeciw autorowi projektu, lecz bezpo- 
średnio przeciw Rządowi. Miarodajne czynniki kościelne 
były poinformowane, że Rząd nie uważa projektu 
komisji za swój i że go wcale nie rozpatrywał. Łatwo 
jest rozdmuchiwać namiętności na tle religijnem, lecz ni- 
gdy nikomu to na dobre nie wyszło. Rozdmuchiwanie ich 
dla osiągnięcia pewnych celów politycznych jest bronią nie- 
zwykle obosieczną, często niebezpieczniejszą dla napada- 
jącego, niż dla atakowanego". 

Bardzo uważnie czytaliśmy ten i inne ustępy 
exposć ministra Jędrzejewicza i nie możemy się 
w żaden sposób doszukać w niem owej treści, 
którą znalazł ks. Choromański. W słowach tych 


dr. Wł. Kozubski, docent U. J. i nacz, wydziału w min. 


Budżet w komisii sejmowej 


MINISTERJUM SKARBU 


Po expose p. Ministra Jana Piłsudskiego, wygłoszo- 
nem na wczorajszem posiedzeniu sejmowej komisji Bud- 
żetowei, pos. Hołyński (B. B.) wygłosił referat o budżecie 
ministerium Skarbu. 

Referent w dłuższem sprawozdaniu omawiał kolejno 
wszystkie działy budżetu tego resortu, czyniąc przytem 
szereg uwag natury ogólnej. I tak nawiązując do głosów, 
nawołujących do inflancii i dewaluacji referent zastrzega 
się iaknajostrzej przeciw tego rodzaju nawoływaniom. 

Jeszcze jedna sprawa — powiada dalej referent — musi 
nas interesować, mianowicie gromadzenie walut obcych i| 
krajowych przez 'hrdność, przez co wyciąga się z obiegu 
poważne sumy. Jeżeli chodzi o obce waluty, to właści. | 
wie jest to udzielanie bezprocentowej pożyczki przez Pol- 
skę tym państwom, których waluta jest przetrzymywana. 
Aby przeciwdziałać tei tendencii należy poczynić pewne 
zarządzenia. Należy zastrzec bezwzględną tajemnicę | 
wszystkich rachunków bieżących w bankach. Taki okól- | 
nik wydał już min, Matuszewski, ale władze skarbowe 
niewłaściwie czasem interpretują ten okólnik, że niewolno 


ty pod warunkiem regularnej spłaty bieżących podatków 
nie zmniejszyłoby wpływów skarbu. Należy też zrefor- 
mować ustawę o karach za zwłokę i kosztach egzekucyj- 
nych. Minister Skarbu powinien mieć prawo regulowania 
stopy procentowej i ewentualnego umarzania kary. W 
rolnictwie obciążenie podatkami samorządowemi jest bo- 
daj większe, niż państwowemi. Nowy statut ministerium 
przewiduje utworzenie specjalnego wydziału do spraw sa- 
morządowych, co jest znacznym krokiem naprzód. 

W ogólnej sumie wpływów z podatków bezpośrednich 
wynoszącej 686.110.000 zł. referent proponuje zniżkę o 26 
milj., a mianowicie w podatku gruntowym 6 milj., w prze- 
mysłowym 10 milj., w odsetkach i karach, zgodnie z pro- 
pozycją rozłożenia na raty a 10 mili. zł. 

Przechodząc do ceł referent podkreśla, że w zasadni- 
czej umowie z Gdańskiem przy podziale ceł Gdańsk został 
uprzywilejowany, Właściwie Połska utrzymuje admini- 
strację celną Gdańska i wielu urzędników. Gdańsk zaś 
nie wykonywa ściśle umowy wskutek czego, straty skarbu 
wynoszą kilkadziesiąt milj. zł. Skarga nasza na szerez 


żądać tylko od banków zdradzenia tej tajemnicy, nato- uchybień i utrudnień złożona jest wysokiemu Komisarzo- 


miast od podatnika żądają aby tam składał wyciągi swych 
rachunków. Następnie należałoby zwolnić od podatku do- 
chodowego odsetek na rachunkach bieżących w bankach, 
o ile są dłużej — terminowe. Toby przyciągnęło pewne 
wkłady do banków. Zwracam także uwagę na niebezpie- 
czeństwo otwierania rachunków w dolarach efektywnych, 
gdyż zmusza to Bank Polski do trzymania zapasów dola- 
rów, a w pewnych sezonach wytwarza popyt na dolary 
gotówkowe, co wywołuje pewne wahania kursu. Wresz- 
cie potrzebna jest jeszcze jedna tajemnica, mianowicie 
aby władze skarbowe nie dochodziły stąd pochodzą pie- 
niądze, które idą czy to na lokatę w bankach, czy też na 
zakup nieruchomości. 

P. Minister Skarbu: To już zostało wydane. 

Pos. Hołyński: Tą drogą można wpłynąć na wyższe 
ceny przy licytacjach czy innych sprzedażach nierucho- 
mści. 

Przechodząc do działu danin publicznych referent za- 
znacza, że wszystkie ustawy podatkowe obecnie uchwalo- 
ne, wynikają z przeżywanego kryzysu i nie są próbą de- 
finitywnej reformy podatkowej. Nie znaczy to, by miała 
ona być zaniechana. . Koniecznem jest przygotowywańie 
jej właśnie teraz, gdyż nawet reforma uchwalona nie mo- 
głaby natychmiast wejść w życie, odkładanie więc jej v- 
pracowania do chwili, gdy kryzys minie uczyni ją 
spóźnioną. i 

Palącem zagadnieniem jest też kwestja zaległości po- 
datkowych. Uregulowanie jej jest pilne. Rozłożenie tych: 
zaległości na długie nisko lub wcale nieoprocentowane ra- 


wi Ligi Narodów. Obecnie wygasa termin tej umowy, to- 
czą się pertraktacje o nową i właśnie jest chwila, aby za- 
wrzeć taką, która zmusi Gdańsk do lojalnego jej wyko- 
nywania, 

Referent proponuje następnie zmniejszenie pozycji do- 
chodu z opłat stemplowych o 4 milj. zł, wnosi szereg po- 
prawek do wydatków zwyczajnych, a w budżecie nad- 
zwyczajnych proponuje, aby w dochodach raty amorty- 
zacyjne z tytułu pożyczki zapałczanej i oprocentowanie 
zwiększyć o 14.017.700, t. i. 2/3 oprocentowania i 2/3 raty 
amortyzacyjnej już zapłaconej przy dyskoncie. Następ- 
nie w związku ze zmniejszeniem o 20 milj. podatków bez- 
pośrednich mówca wnosi o zmniejszenie o 2 milj. przewi- 
dywanego wpływu w 10% dodatku do podatku. 

Dalej mówca omówił stan monopoli i wspominając o 
monopolu spirytusowym oświadcza, że tu wysuwa się na 
pierwszy plan, zagadnienie zapasu surówki, który w tej 
chwili wynosi 72 milj. litrów, gdy zapas konieczny stano= 
wi tylko 20 mili. W r. bież. zakup wynosi 42 milj. litrów, 
t. ji. trochę powyżej przewidzianej konsumcji. Zapas więc 
nie zmaleje. Zakupywanie surówki przez monopol po ce- 
nach stałych, a nawet nieraz wyższych, niż kalkulacja mu- | 
si być uważany za akcję pomocy dla rolnictwa, jednakże 
sprawa likwidacji zapasów ma bardzo wielkie znaczenie, 
gdyż około 50,000.000 zł. jest w ten sposób zamrożone. Są 
możliwe dwa wyjścia: eksport, ałe ten jest trudny i po- 
łączony ze stratami. Drugie zagadnienie czy nieopłacało- 
by się, aby w roku następnym nie kupować spirytusu, na- 
tomiast dać rolnikom pewne odszkodowanie. 


Nr. 27 


W końcu referent zaznacza, że proponowane przezeń 
poprawki zmniejszają wydatki o przeszło 22 milj. zł., na- 
tomiast także wpływy podatkowe okrągło o 32 milj. zł. 
Tak że ostatecznie te poprawki powiększają deficyt o 10 
milj. zł., ale jednocześnie urealniają sam budżet. 

W dyskusji zabrał wczoraj głos tylko pos. Rybarski 
(KI. Nar.). 

Na wstępie mówca zastanawia się na tem czy można 
bez zastrzeżeń wziąć rok 1930/31 za podstawę obliczeń 
budżetowych, i, cytując cały szereg wskaźników produkcji, 
dochodzi w końcu do wniosku, że przewidywania zniżki 
dochodów skarbowych nie dotrzymują kroku obniżeniu 
się sity gospodarczej ludności, 

Nie mamy niestety dobrze zrobionego obliczenia do- 
chodu społecznego, ale w każdym razie dochód społecz- 
ny obecnie w porównaniu z dobremi latami spadł co naj- 
mniej do 60 %. Spadł dochód społeczny, spadły ceny, 
zmniejszyły się obroty, ale min. Skarbu podtrzymuje u- 
parcie ceny swoich towarów i wysokość obciążenia, W 
porównaniu z cenami monopolowemi to nawet kartele wy” 
glądają jak niewiniątka. Na pierwszem miejscu w wyso- 
kości cen idzie skarb, na drugiem miejscu kartele prze- 
mysłowe, potem inne gałęzie przemysłu, a ostatnie miej- 
sce zajmuje rolnictwo. Między obciążeniem ludności, a 
jej siłą płatniczą wytwarza się przepaść, której nie usi- 
luie wyrównać obecny budżet min. skarbu. 

Co do polityki kredytowej — mówi pos. Rybarski — 
to muszę oświadczyć, że jestem przeciwnikiem jakiegoś 
moratorium, ale mając na względzie zadłużenie rolnictwa, 
oraz stan różnych kredytów budowlanych, jestem głęboko 
przekonany, że nie obejdzie się bez tego, aby Skarb, ja- 
ko wierzyciel, nie przyniósł jakiejś wyraźnej ulgi, pono- 
sząc pewne ofiary, czy to w oprocentowaniu, czy też w 
samym kapitale, n. p, przez zamianę tego w jakąś rentę. 

W końcu mówca domaga się przedstawienia bilansu 
sum obrotowych Min. Skarbu, gdyż bez tego nie można 
zorientować się w stanie skarbu. 

Na tem dyskusję przerwano. Następne posiedzenie 
Komisii i dalsza dyskusja nad Skarbem odbędzie się dziś 


o godz. 5 pp. 


46-te posiedzenie Sejmu 


Wczoraj popołudniu odbyło się plenarne posłedzenie 
Sełmu. | 
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KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


Poprawa finansów angielskich 


W dniu 1 lutego Bank Angielski zwróci Bankom Fede- 
ral Reserve į Francuskiemu po 75 milj, funtów, czyli resz- 
tę długu z sierpnia ub. r. Spłata ta, dokonana bez uszczerb- 


giełdach, Emisja funtów złotych od lipca ub, r. prawie się 
nie zmniejszyła (34 proc, — 30.66 proc.), Funt zachował w 
kraju w pełni swoją siłę nabywczą. Kursy angielskie wszę- 


ku dla złota angielskiego, wywołała ogromne wrażenie na! dzie zwyżkowały. 


Zatarg mandżurski a Liga Narodów 


Rada Ligi Narodów unika poruszania spraw, które już 
zostały przekazane komisji ankietowej w sprawie Mandżu- 
rji. Komisja ta, skoro tylko znajdą się na to Środki, wy- 
biera się na Daleki Wschód przez Amerykę, w celu poro- 
zumienia się z rządem Waszyngtońskim .Chiny od lat za- 
iegają z opłatami na rzecz Ligi! W Mandżurji sprawa zno- 
wu się skomplikowała z powodu wojny domowej w Char- 
binie pomiędzy chińską strażą kołejową a policją. Inter- 
wencja japońska jest konieczna, gdyż wojsko chińskie gra- 
bi miasto, Tak samo nie można interwenjować przeciwko 


WATYKAN 


ODPOWIEDŹ KOŚCIOŁA PRAWOSŁAWNEGO na 
wezwanie do wznowienia unii, zawarta w encyklice „Lux 
Veritatis“, nie pozostawia nadzieji osiągnięcia porozumie- 
nia. Prawosławni nadal odrzucają prymat Papieża, go- 
dząc się jedynie na uznanie jego tytułów jako „hono- 
rowych*. 

REMONT BIBLJOTEKI WATYKAŃSKIEJ został u- 
kończony. Zabezpieczono wszystkie zagrożone części mu- 


rów. 
FRANCJA 


ROKOWANIA Z W. BRYTANIA o zajęcie wspóln, sta- 
nowiska w sprawach odszkodowań i długów wojennych 
postępują pomyślnie naprzód. Rada Ministrów obradowa- 
ła wczoraj w tej sprawie. Konferencja międzynarodowa 


kozy ma być zwołana dopiero w czerwcu (?). | 
j O OSIEDLENIE NA ROLI BEZROBOTNYCH przy po- 


mocy kredytów rządowych za pośrednictwem główn. Ziem- 


Na wstępie izba przyjęła w trzeciem czytaniu nowelę | skiego Banku Kredytowego, wystąpiło kilku senatorów. 


do Rozporządzenia p, Prezydenta o utworzeniu przedsiębior 
stwa: „Polskie Koleje Państwowe”, dalej kilka ustaw 
ratyfikacyjnych różnych konwencyj międzynarodowych i 
f ustawę o rybołóstwie. 


Krótką dyskusję wywołała sprawa wydania sądom | 


posłów Sachy i Mazura z KI. Nar, posłowie ci pociągani 
są do odpowiedzialności za zajścia į ekscesy „które miały 


miejsce w październiku r. ub. w Święciu podczas zakaza- | 


nego przez władze pochodu Obozu Wielkiej Polskiej. Prze- | 
wódcami tego pochodu byli wymienieni wyżej posłowie. 

W głosowaniu zgodnie z wnioskiem referenta pos. | 
Terlikowskiego (B. B.) izba postanowiła obu posłów wy- 
dać sądom. Wydano również sądom pos. Daneckiego z 
frakcji komunistycznej. 

W dalszym ciągu obrad odesłano do komisji Woisko- 
wej list p. Ministra Spraw Wojskowych w sprawie wybo- 
ru delegata Sejmu do Gł. Komisji Rekwizycyinej na miej- 
sce pos. Perkowicza (B. B.), który — jak wiadomo — 
złożył mandat, poczem izba rozpatrzyła kolejno wnioski' 
klubu N. P. R. w sprawie ustawy o zaopatrzeniu emery- 
tainem pracowników kolejowych i klubu P. P. S. w spra- 
wie pragmatyki urzędników kolejowych. W głosowaniu 
oba te wnioski zostały odrzucone. | 

Nastepnie odesłano do odpowiednich komisyj w 
pierwszem czytaniu kilka rządowych projektów ustaw, 
przyczem przy pierwszem czytaniu projektu ustawy o u- 
tworzeniu przedsiębiorstwa „Polski Monopol Tytoniowy** 
przemawiał pos. Rymar (Kl. Nar.), poddając krytyce prze- | 
dłożenie rządowe, a przy pierwszem czytaniu ustawy o. 
nadaniu ziemi żołnierzom W. P. — pos. Łucki (KI, Ukr.), 
który złożył „uroczysty protest ukraińców* przeciw temu 
projektowi, iako krzywdzącemu chłopa ukraińskiego. | 

Na tem o godz. 9-ej wiecz posiedzenie zostało za-' 


mknięte. | 


Następne posiedzenie odbędzie się w piątek, o godz. |” 


4-ej ppol. 


W BELWEDERZE 
Bawiący w Warszawie oficerowie armii greckiej, puł- 
kownik Christos Samaras, kapitan Athanase Daskardes i 
kapitan Evaggelos Korliras, złożyli wizytę w Belwederze | 
i wpisali.się do księgi audjencyj. 


KU UZDROWIENIU GOSPODARKI 
KOMUNALNEJ 
W czwartek, dnia 28 b. m., odbędzie się posiedzenie | 
nowozorganizowanej przy Prezydium Rady Ministrów ko- | 
misji do uzdrowienia gospodarki komunalnej. W posiedze- 


W. BRYTANJA 


NIETAKTOWNY ARTYKUŁ KUEHLMANNA, b. niem. 
min. spr. zagran. w „Evening Standard“ namawiający An- 
glię do „zemsty* w stosunku do Francji, uważany jest ja- 
ko nadużycie gościnności Anglii, gdzie p. Kiihlmann ba- 
wił przejazdem.. 

ZATONĘŁA ŁÓDŹ PODWODNA „M 2* w czasie 
ćwiczeń koło Portlandu. Próby uratowania 60 osób załogi 


nie powiodły się. 
NIEMCY 
WRAŻENIE POLSKO - SOWIECKIEGO PAKTU O 


jące. Pociesza się ona jednak zapewnieniami, udzielonemi 
ambasadorowi Dirksenowi przez Litwinowa i widok 
zerwania ostatecznych rokowań sow.-rumuńskich; od wy- 
niku których zależy realizacja paktu. 

OPÓR PRZECIW HITLERYZMOWI, organizowany 


dnak wznowienia separatyzmu w Nadrenji z odrazy do 
hitleryzmu pruskiego. Studenterja rozwija przy poparciu 
profesorów usilną agitację za rozbrojeniem wszystkich, al- 
bo uzbrojeniem Niemiec! Policia zabroniła ponownie Goeb- 
belsowi, zastępcy Hitlera, przemawiać publicznie, Ostatnio 
dokonano wiele aresztowań hitlerowców za pospolite gra- 
bieże i kradzieże. Hitler konferuie z przemysłowcami nad- 
reńskimi. Ludowcy postanowili popierać narazie rząd. 
PROPAGANDA BEŻBOŻNIKÓW W NIEMCZECH 
czyni zatrważające postępy. Liga wolnomyślicieli, liczy 
przeszło 3 miliony członków, Propaganda ateizmu nie ò- 
granicza się na zwoływaniu zebrań, ale też agituje przy 
pomocy broszur, prasy, a nawet płyt gramofonowych i 
filmów antyreligiinych. Przywódcy bezbożników organizują 
ddziały, których celem jest bądź to systematyczne zwal- 
czanie wpływów rodziny, jak to czyni Liga Młodzieży 
komunistycznej, bądź to zwalczanie szkoły i państwa co 
wchodzi w zakres dzłałalmości „rad rodzicielskich“, a 
wreszcie zwalczanie Kościoła, co czyni liga bezbożników. 


WŁOCHY 


PACYFIKACJA CYRENAIKI została ukończona. 
Trypolisie i Bangazhi odbył się szereg uroczystości na 
cześć marsz. Badoglio: 


dzie zagadnienie ewentualnej konwersji zobowiązań krót- 
koterminowych związków komunalnych na długoterminowe. 


PRZYJĘCIA U MIN. BECKA 
Podsekretarz stanu M. S. Z., min. J. Beck, przyjął w 
dniu 26-ym b. m., ambasadora Turcji w Warszawie, p. 


w 


| racji pokoju. 
'fiźmie polskim i b. ambasador w Berlinie Gerard; na wnio- 


okupacji przez japończyków Szanghaju, gdyż Anglicy da- 
wniej czynił to samo w obronie życia i mienia swoich oby- 
wateli. Japończycy dotąd nie wyszli poza obręb koncesji. 
Władze chińskie zaś przyjęły już warunki japońskie į roz- 
wiązują ośrodki ruchu bojkotowego i przeciwjapońskiego. 
Również w Pekinie japończycy zażądali od władz zam- 
knięcia gazet, obrażających cesarza Japonji. Rząd chiński 
znajduje się w stanie dymisji į jest zupełnie bezsilny, Na- 
cjonaliści prą jednak do wojny z Japonją, 


WĘGRY 
OPOZYCJA PRZEFORSOWAŁA ZWOŁANIE PAR- 
LAMENTU, B. min. Friedrich ostro skrytykował politykę 
gospodarczą rządu; wrócił on do zarzutów w stosunku do 
nadużyć w min. opieki społecznej itd. Opozycja żąda zmia- 
ny prawa wyborczego. 1 


RUMUNJA 


WSPÓLNA AUDJENCJA PREMJERA I P. MANIU U 
KRÓLA, wywołała sensację. Król widocznie zaniepokojony 
liest wzrastającą opozycją partji chłopskiej przy równo- 
czesnej frondzie liberałów. P. Maniu ma więc szanse po- 
'wrotu na arenę polityczną, W wywiadzie prasowym po- 
godził on radykalizm chłopski z lojalnością dla korony. 


CZECHOSŁOWACJA 
PÓŁMILJARDOWY NIEDOBÓR BUDŻETOWY ma 
być wyrównany przez zaciągnięcie pożyczki francuskiej. 


ZAMIESZKI KOMUNISTYCZNE, wywołane przez po- 
| słów powtórzyły się w kilku miastach morawskich. W 
, Ołomuńcu po krwawem starciu policja aresztowała posla, 
| biorącego udział w zamieszkach. ; 


HISZPANJA 


! REWOLUCJA KOMUNISTYCZNA, tłumiona w jedncj 
| miejscowości przerzuca się do innej. Rząd obawia się we- 
| zwać załogę Barcelońską, używając do tłumienia rozruchów 
wojsk sprowadzanych z daleka, Granica francuska silnie 
| obsadzona jest wojskiem francuskiem, W Sewilli, Torneli i 
Maladze, doszto do walik ulicznych; robotnicy bronią się za 


| NIEAGRESJI jest dla prasy nacionalistycznej przygnębia- barykadami. W Castel de Cambra, Solanie itd., panują $o- 


włety komunistyczne, W Madrycie dokonano wiele aresz- 
| towa, m, in, wśród oficerów monarchistów!! Mieszkańcy 
jpewnej wsi podpalili kościół ł urządzili formalne polowa- 
| mie na staruszka proboszcza, raniąc go ciężko śrutem, Po- 
łączenia kolejowe i telefoniczne są w wielu miejscach 


LITWA 


| BURZLIWE OBRADY SEJMIKU KŁAJPEDZKIEGO, 
| zakończyły się odrzuceniem przez większość miemiecką 
| wniosku o votum nieuiności przeciw dyrektorjatowi z po- 
|wodu rokowań jego członków z rządem nięmieckim w 
Berlmie w sprawach pomocy dla rolnictwa, Gubernator 
,Merkis daremnie ujawnił list, polecający konsula niemiec- 
„kiego dla tych „delegatów“. Prasa litewska płętnuje poli- 
'tykę dyrektorjatu jako „zdradę stanu”. 


|przez „iront żelazny”, wzmaga się. Prasa obawia się ie- przerwane. 


| STANY ZJEDNOCZONE 
| OBNIŻENIE KOSZTÓW WYJAZDU DELEGACJI NA 
KONF. ROZBROJENIOWĄ o jedną trzecią uchwaliła kom. 
finansowa izby reprezentantów wbrew żądaniu- Prez. 
Hoovera. Wyasygnowano natomiast 616 milj. dol. na bu- 
|dowę nowych statków wojennych. 

DLA STŁUMIENIA REWOLTY KOMUNISTYCZNEJ 
W SAN SALVADOR wyruszyły trzy statki wojenne. Ty- 
siąc osób poniosło dotąd śmierć w walkach prowadzonych 
we wspomnianej republice Śśrodkowo-amerykańskiej. ` 


MANIFESTACJA PRZYJAŹNI POLSKO - AMERY- 
'KAŃSKIEJ odbyła się przy okazji bankietu na cześć dzia- 
łaczki społecznej Lilian Wald z zarządu międzynar. fede- 
Przemawiali ambasador Filipowicz o pacy- 


sek przewodniczącego wzniesiono zdrowie Prezydentów 
Hoovera i Mościckiego oraz odegrano hymny. obu państw. 


| KANADA 
| KONFERENCJA SJONISTYCZNA odbyła się w Mon- 


` niu komisii wezmą udział przedstawiciele związków samo- Dżaret - Beya, posła belgijskiego p, Bernard de I'Fscaille, trealu pod przew. Nahuma Sokołowa, który ostro. skry- 


rządowych i banków komunalnych. Tematem obrad bę- 


oraz posła węgierskiego, p. Matouskę. 


tykował nową politykę palestyńską W. Brytanii. 


Reżyserja Aleksandra Zelwerowicza. — De- 
koracje St. Śliwińskiego). 


Przy każdej nowej sztuce Kiedrzyńskiego 
mówi się zazwyczaj wiele dobrych rzeczy o jego 
talencie, a jednocześnie czyni się różne zastrze- 
żenia co do kultury moralnej i uczuciowej jego 
bohaterów. Pochodzi to stąd, że Kiedrzyński 
bardzo mało zajmuje się konstrukcją swych ko- 
medyj lub dramatów oraz kontrolą postępowa- 
nia swych postaci i szlifowaniem djalogów. Pi- 
sze nieraz po dwie sztuki na rok, ale pisze zaw- 
sze pod wpływem konieczności: nagromadzeni 
w nim tłumnie ludzie współcześni domagają się 
wyrazu plastycznego. Kiedrzyński nie tworzy, ale 
wybucha. Stąd też w jego utworach pełno nie- 
raz dygresyj, nieopanowania szczegółów, wyczer- 
pywania jednych motywów do dna, pozostawia- 
nia zaś drugich w niedomówieniach. Stąd rów- 


nież pochodzi konsystencja wewnętrzna jego bo-! 


haterów: zjawiają się najczęściej w bryle, przy- 
nosząc widzowi całe pokłady człowieka pierwot- 
nego, działającego w społeczeństwie pod prze- 
możną władzą instynktu, nie poddającego się na- 
kazom moralnym, wyrywającego się z więzów 
społecznych bez poczucia jakiejkolwiek odpowie- 
dzialności. Widz teatralny lubi takiego człowie- 
ka pierwotnego, bo odnajduje w nim wiele z cech 
własnej natury, które trzyma w rygorze. 

„Szczęście od jutra“ powstało również z po- 
dobnej żywej lawy, wyrzuconej odrazu. Od wielu 
utworów Kiedrzyńskiego różni się tem, że po- 
szczególne fragmenty komedji skoordynowane 
są sprawniej, że niema w nich dłużyzn i nadmier- 
nego rozrostu szczegółów. Tętno życia zawsze | 
to samo, organiczne i niezawodne. Pierwotność 
charakterów nie mniejsza, niż zazwyczaj. 

Zatarz główny sztuki — to walka matki z 
córką o tego samego mężczyznę.! Wyłożył go 
autor na tle rozluźnionego życia rodzinnego wsku- 
tek fatalnego mezaljansu. Pani Teresa, uzdol- 
niona aktorka, wyszła za mąż za przemysłowca, | 
pozbawionego wszelkich skrupułów moralnych . 
i nie zdającego sobie sprawy ze swego postępo- | 
wania. Konstanty Rudliński porzucił żonę z dziec- | 
kiem, które osadził w drobnej posiadłości wiej- | 
skiej, sam zaś prowadzi w mieście podejrzane 
„interesy“. Wspólniczka przedsiębiorstwa jest 
pani Hortensja Modzińska, bogata prostaczka, 
trywialna spekulantka, która jest kochanką 


Rudlińskiego. Pani Teresa utrzymuje dom i wy- 
chowuje córkę, Olę'ciężką pracą gospodarczą. 
Niema czasu, aby się ubrać przyzwoicie, chodzi 
zabrudzona i zaniedbana. Ola oddała się z pasją 
sportom i pasję tę doprowadziła do absurdu. Ma 
oto za sześć tygodni poślubić młodego, dwudzie- 


„DZIEŃ POLSKI, 27 stycznia 1932 r. 


ŻYCIE TEATRU 


Stefan Kiedrzyński: SZCZĘŚCIE OD] stosześcioletniego chłopca, Ludwika Morela, sy- 
JUTRA. Komedja w 3-ch aktach (Teatr Mały. | na bogatego przemysłowca polskiego w Paryżu, 


tóry go wysłał do Polski, aby syn nie sfrancu- 

ział. Tymczasem Ola jest dla narzeczonego tak 
nieznośna, że zraża go nieustannie. Drażni go 
jej maniactwo sportowe, jej oschłość, arogan- 
cja i złe wychowanie, a przedewszystkiem jej po- 
gardliwy, okrutny stosunek wobec matki. Ola 
lekceważy ją i ośmiesza, drwi z jej wspomnień 
teatralnych, a nawet z jej niedbałego ubioru. Lek- 
ceważenie to zmieniło się w zdecydowaną niena- 
wiść, gdy zauważyła, że Ludwik okazuje matce 
szczególne wzziędy, że ulega urokowi jej sło- 
dyczy, dobroci i kobiecości. s 

Sytuację wyjaśnia ostatecznie przypadek. 
Pewnego dnia zjawia się w mieszkaniu pani Tere- 
sy aktor wędrowny, Szedłowicz z propozycją 
kupna biletów na przedstawienie dawane w po- 
bliskiera miasteczku. Był to dawny kolega pani 
Teresy. Wspomnienia ożyły z całą mocą. Pani 
Teresa wybiera się na przedstawienie w towarzy- 
stwie Ludwika. Włożyła na siebie najpiękniej- 
szą suknię, zmieniła się zewnętrznie i — olśniła 
Ludwika. Zakochany chłopiec oświadczył się o 
jej rekę. 

Jednocześnie staje pani Teresa wobec drugie- 
go wydarzenia, które los jej ma zmienić całko- 
wicie. Przyjeżdża z miasta jej mąż, Rudliński w 
towarzystwie swej kochanki, Modzińskiej. W tym 
osobliwym domu nikogo nie razi takie towarzy- 
stwo. Rudliński z całym cynizmem prosi żonę o 
rozwód, gdyż Modzińska grozi w przeciwnym 
wypadku wycofaniem swoich kapitałów ze spółki. 
Z drugiej strony Rudliński pragnie doprowadzić 
do przyspieszenia ślubu Oli, i udawać dobre 
współżycie z Teresą, ażeby otrzymać od stare- 
go Morela miljonową pożyczkę na rozszerzenie 
swego przedsiębiorstwa. Odbywają się targi pod- 
stępne i ohydne, które usiłuje paraliżować Mo- 
dzińska, dążąc do zaślubienia Rudlińskiego. 

Wszystkie te plany psuje nagle postawa pa- 
ni Teresy. Zmaltretowana przez męża i przez 
córkę, zatęskniła za szczęściem osobistem. Przyj- 
muje oświadczyny Ludwika, dopóki nie posłyszy 
rozdzierającego okrzyku: „mamo!*, rzuconego 
przez Olę, która usłyszała przypadkiem wyzna- 
nie miłosne matki i Ludwika. Teraz wejdziemy 
w melodramatyczną fazę akcji. Ola, którą sport 
zbrutalizował i uczynił nieznośną dla matki, po- 
czuła się w nieszczęściu córką: pełna rozpaczy, 
wyznaje matce swą miłość dla Ludwika i błaga 
o ratunek. Pani Teresa poświęci swe życie dla 
szczęścia córki: odsunie Ludwika sztuczną obo- 


|iniormacyj odemnie, 


jętnością, wróci do swej niedoli codziennej. Lud- , 


wik godzi się łatwo, bez żadnego ze strony auto- 
ra wyjaśnienia, na ślub z Olą, a Rudliński pozy- 
ska pieniądze starego Morela. 
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Widz z niesłabnącem do końca zainteresowa- 

niem śledził bieg wydarzeń i, chociaż widział 
przed sobą tylko jednoatomowe dusze, przyzlą- 
dał się ciekawie grze instynktów, którą Kiedrzyń- 
ski odtwarza z talentem zawsze jednakowym. 
j Artyści nasi sztuki realistyczne takiego typu, 
jak „Szczęście od jutra“ grają zazwyczaj kar- 
dzo dobrze. Doskonała opieka reżyserska p. Zel- 
werowicza stuszowała w komedji Kiedrzyńskie- 
go niektóre jaskrawości i podniosła jej wyraz 
ogólny. P. Kamińska, jako Teresa, posiada wy- 
borne warunki do takiego przeistoczenia zew- 
nętrznego, jakiego autor żądał. Samej roli dała 
artystka szczere i głębokie uczucie, pogłębiła je i 
wyszłachetniła. Kreacja jest pierwszorzędna. — 
P. Gryf-Olszewska wyjaskrawiła nieco rolę Oli 
w pierwszej części komedji; w drugiej zdobyła 
rzetelny sukces, jakiego dotychczas nie miała w 
Warszawie. — P. Bonecki odtwarzał niepoczy- 
talność moralną Rudlińskiego z wybornem zro- 
zumieniem intencyj autora. Był przytem bardzo 
dyskretny. — Z znakomitym kunsztem podał 
epizodyczną rolę Szedłowicza p. Zelwerowicz.— 
P. Pawłowski walczył skutecznie z niedomagania- 
mi roli Ludwika. Grał ją z prostotą i skupieniem. 
Portret Hortensji Modzińskiej szkicowała z roz- 
machem i dobrem odczuciem charakteru p. Muc- 
lingrowa. Jan Lorentowiżz 


Afera Aqabekowa 


Prasa irancuska zamieszcza wywiady z Agabekowem. 
znanym ze sprawy wykrycia i aresztowania szajki G. P. 
U. w Constanzy, Był on dawniej czekistą i obecny był 
przy wymordowaniu rodziny carskiej. Na pytanie, czy 
istnieje jakikolwiek związek pomiędzy jego sprawą a po- 
rwaniem gen, Kutiepowa, Agabekow odpowiedział: „Ża- 
den. Gdybym chciał nadać awanturze mojej pierwiastek 
romantyczny, mógłbym odpowiedzieć inaczej, Afera Ku- 
tiepowa należy do rzędu tych, © jakich p. Faux-Pas-Bidet 
komisarz do spraw wywiadowczych w Paryżu, ma włęcej 
Moja sprawa jest innego rodzaju“. 
Francuzowi Le Cocq przypisuje rolę drugorzędną, Zna go * 
oddawna i wie, że był on tylko zwyczajnym pośrednikiem. 
Osoba jego pogrąży słę w cieniu—powiada Agabekow— 
z chwilą, kiedy wymienione będą nazwiska tych, którzy 
kierują temi wypadkami. Agabekow utrzymuje, iż należy 
do frakcji opozycyjnej w stosunku do obecnego rządu 
moskiewskiego, lecz nie do trockistów, a do frakcji, gru- 
pującej się koło Rykowa i Bucharina, Następnie, że żyje 
om zdała od rosyjskich kół emigracyjnych zarówno czer- 
wonych i białych — nie dowierza jm. Wystarczyłoby mu 
spojrzeć do notatnika, — ciągnie dalej Agabekow — aże- 
by zacytować szereg nazwisk arcybiskupów prawosław- 
nych i generałów, którzy w ciągu 10-ciu lat pozostają na 
służbie czerwonej policji. Agabekow dodaje jeden szczegół, 
iż jego jedynym i prawdziwym przyjacielem jest Biesie- 
dowskij. 


VALD GIELGUD 16) 


STARA SZABLA 


(Black Gallantry). 
Autoryzowany przekład z angielskiego. 


ROZDZIAŁ III. 


Ledwie wymówił te słowa, ogarnęły go wąt- 
pliwości, czy postąpił rozsądnie. Marcouire drżał 
cały z podniecenia, jak ogar na smyczy, a niebo 
stawało się coraz czerwieńsze. Czyż mógł wo- 
bec tego się cofać? Pomimo to poczuł się moc- 
no niewyraźnie. Dał się ponieść zachciance, cho- 
ciaż nie przyjechał poto, żeby walczyć, lecz w ce- 
lach wywiadowczych. Jeżeli ta łuna i strzela- 
nina oznaczały utarczkę między Polakami i bol- 
szewikami, to obaj z Marcouire'em mogli co naj- 
wyżej oberwać po czuprynach, a nawet zginąć 
bez sławy i celu. Nie poto przyjechał do Polski. 
Nie poto wyszedł cało na froncie zachodnim. 
A jednak czuł, że nie cofnąłby się teraz za żadne 
skarby świata. W takiej sytuacji nie mogła mieć 
głosu anglosaska równowaga. W tym nieznanym 
kraju, on, obcy przybysz, był jak korek na po- 
wierzchni morza. Jego misja? Sam nię wiedział, 
co go czekało. Tak czy inaczej, jechał na nie- 
pewiie losy. 

Marcouire zaśmiał się cicho. 

— Que diable dans cette galere? eh, mon 
ami? 

— Właśnie — odrzucił krótko Władysław. 

— Ale pan jest trochę słowianinem — cią- 
gna? Francuz. 

— Więc co z tego? 


— Powinien pan czuć się w swoim żywiole. 


Rozumie pan? Bo to jest emocjonująca przy- 
goda... 

— Jeżeli pan chce się dowiedzieć, 
naprawdę czuję, to panu powiem. Jak uczniak, 
który chce pomyszkować w pokoju profesora. 

— A zatem jesteś pan Anglikiem — zachi- 
ohotał Marcouire. — Byłem oficerem łączniko- 
wym w Loos i widziałem, jak pańscy ziomkowie 
szli do ataku, śpiewając wesołe piosenki. Wy po- 
traficie umierać. PEŁ 

Bill dodał gazu, jakby ścigając się z zapa- 
dającemi ciemnościami, ale światła ogromnych 
reflektorów ukazywały tylko wstęgę pustej, WY- 
boistej drogi. Strzelanina ucichła, lecz łuna po- 
żaru rozrastała się coraz szerzej i kiedy w pół 
godziny później auto wjechało na lekką wynio- 
słość, oczom oficerów ukazała się wieś w płomie- 
niach. Nad gorejącemi domami unosiła się 
chmura ciężkiego dymu, który przesłaniał gwiaź- 
dziste niebo i roznosił na całą okolicę ostrą woń 
spalenizny. 

Na ten widok Hippolyte Marcouire wydał 
przeraźliwy okrzyk bojowy i przeskoczył na 
przednie siedzenie obok „Krwawego Billa“. Wta- 
dystaw pochylił się wprzód. Był nietyle pod- 
niecony, ile ciekawy. 

Ale nie zobaczył nic ciekawego, oprócz dwóch 
rzędów nędznych chat, owianych ogniem i dy- 
mem. Cadillac wjechał w wiejską ulicę, wziął 
ostry zakręt, zarzucił i stanął. Mało brakowało, 
żeby nie wpadł na rozwaloną Ścianę. Marcouire, 
jak podrzucony sprężyną, wyskoczył z samocho- 
du i stanął, drżąc całem ciałem i klnąc cicho pod 
nosem. „Krwawy Bill“ spojrzał na Władysława, 
pytając wzrokiem o rozkazy. Ale młody Anglik 
znieruchomiał w siedzeniu, z twarzą siną ze 
wstrząśnienia i grozy, Na środku drogi piętrzył 


jak ja się| 


| 


się w kałuży krwi stos trupów. Jedne z nich 
miały poprzecinane gardła, inne były porąbane. 
Obok leżały połamane szable, karabiny i skrzynki 
od amunicji. Najwidoczniej rajd, czy ekspedy- 
cja karna, został przeprowadzony systematycz- 
nie. Napastnicy spalili wieś i wymordowali 
wszystkich mieszkańców. Wśród zabitych były 
również ciała kobiet i dzieci, a obok pod Ścianą, 
pod którą zatrzymał się samochód, leżał kot 
z przetrąconym grzbietem. Marcouire zakończył 
jego cierpienia wystrzałem z rewolweru. 

Nie było tu nic do roboty. Mieli przed sobą 
poprostu reductio ad absurdum wojny i jej skut- 
ków: dorywcze zniszczenie niewinnego życia dla 
jakichś ciemnych celów, których niktby nie po- 
trafił umotywować. 

— Jak pan sądzi, to chyba kawalerja sowiec- 
ka? — zapytał Władysław, gdy już wsiedli zpo- 
wrotem do samochodu i zostawili za sobą go- 
rąco pożaru i okropne jatki. 

— Tak wygląda — odparł Francuz — niech 
pan spojrzy. 

Obok drogi leżał zabity koń, a obok w rowie 
trup „kozaka, dziwnie wykrzywiony, twarzą do 
ziemi. 

Władysław kazał Billowi stanąć i wysiadł, 
aby obejrzeć zabitego. Marcouire poszedł za nim 
i razem odwrócili trupa. Władysław nie wie- 
dział, dlaczego to zrobił. Działał pod wpływem 
niewytłumaczonego odruchu. Ten sam odruch 
kazał mu przyjrzeć się wważnie małpiej twarzy 
zabitego, powalanej krwią i błotem. Czoło było 
roztrzaskane. Śmierć tego rosyjskiego chłopa 
miała w sobie coś groteskowego, dalekiego od 
prawdziwego tragizmu. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Ś p. Józef Kiedroń 


Wczoraj w paru słowach donieśliśmy o zgonie b. mi- 
nistra Przemysłu ; Handlu ś. p. Józefa Kiedronia, Jak się 
dowiadujemy, śmierć nastąpiła po długiej chorobie, której 


nie zapobiegła operacja chirurgiczna, dokonana przez Wwy- ; 


bitnych lekarzy - chirurgów w Berlinie. 

Urodzony na Śląsku Cieszyńskim, Ś. p. Kiedroń zdo- 
był ciężką pracą wysokie wykształcenie fachowe, Jako in- 
żynier - górnik zajmuje szereg stanowisk w górnictwie 
zagłębia Karwińskiego, walcząc niezmordowanie o pol- 
skość Śląska Cieszyńskiego. Podczas najazdu czeskiego w 
1919 r., został aresztowany. i wraz z rodzimą wywieziony 
wgłąb Czech. Po zwolnieniu z więzienia, od połowy 1920 
r„ rozpoczyna dalej swą owocną działalność gospodarczą 
i obywatelską, zajmując kolejno szereg wysokich stano- 
wisk. W gabinecie Władysława Grabskiego piastuje tekę 
ministra Przemysłu i Handlu, z szczególną troską dbając 
o rozwój Górnego Śląska, świeżo przyłączonego do Pol- 
ski. 

W r. 1925 powrócił do rodzinnego Śląska, powołany 
na stanowisko wice-prezesa zarządu Związku polskich hut 
żelaznych w Katowicach. 

$. P, Józef Kiedroń, poświęcił większą część swego 
zasłużonego życia dziełu odrodzenia myśli patriotycznej 
na Śląsku, Wśród ludu Śląskiego zyskał niemałą popular- 
NOŚĆ. 

Cześć Jego pamięci. 


Zgon Juljana Adolfa Święciekiego 


Wczoraj popołudniu zmarł w Warszawie Ś. p. Juljan 
Adolf Święcicki, znany pisarz i historyk literatury, pre- 
zes Stow. Weteranów powstania 1863 r. 

J.A. Święcicki przyszedł ma świat w Kozienicach, zie- 
mi radomskiej w r. 1848, studja wyższe odbywał w Szko- 
le Głównej. Brał czynny udział w powstaniu 1863 r. 

Pozostawił po sobie bogatą spuściznę piśmienniczą, z 
której wymienić należy: „O poetach i poezji arabskiej 
przed Mahometem* (1878 r.); „Historja literatury chiń- 
skiej, japońskiej, arabskiej i perskiej* (1885 — 1887); „Hi- 
storja literatury hiszpańskiej, portugalskiej i francuskiej" 
(1889); „Historja literatury powszechnej (babilońsko-asy- 
ryjskiej, egipskiej, chińskiej, japońskiej, arabskiej, indyj- 
skiej, perskiej i żydowskej*) (Biblj. dzieł wyborowych 
1901—1903). 

W życiu społecznem zmarty wczoraj sędziwy pisarz 
brał do ostatniej niemal chwili nader żywy udział, Był 
w ciągu wielu lat swojej intensywnej zawsze działalności 
społecznej członkiem warsz. Tow. naukowego prezesem 
Kasy Literackiej, prezesem Lutni i Tow. Muzycznego, wi- 
ceprezesem Pol. Macierzy Szkolnej, prezesem Tow. im. 
Orzeszkowej, prezesem Komitetu Zjednoczenia Śląska z 
Macierzą, członkiem honorowym Kasy Literackiej Związ- 
ku Dowborczyków i in. instytucyj. 

Od lat kiłku był również, jak zaznaczyliśmy na wstępie 
prezesem Stow. Weteranów Powstania 1863 r. 

W intelektuamem i społecznem życiu Warszawy od- 
grywał J. A. Święcicki w ciągu lat kiłkudziesięciu wy- 
bitną rolę, odznaczając się zawsze niezwykłą pracowito- 
ścią i niepospołitym entuzjazmem dla prac, w których brał 
udział. 
KK, 


Sprawa o nadużycia w Bratniej Pomocy 
Studentów Politechniki 


„Dzień Polski'* zanotował swego czasu pogłoski o wiel- 
kich nadużyciach w zarządzie „Bratniej Pomocy" Stud. 
Politechniki Warszawskiej, który jak wiadomo, opanowa- 


ny jest przez żywioły endeckie. Wobec ujawnienia nadu- | 


żyć przez prasę, zarząd pospiesznie skierował sprawę do 
sądu koleżeńskiezo. W sobotę wręczono oskarżonym akt 
oskarżenia i już w poniedziałek rozpoczęła się rozprawa. 
Przewodniczącym sądu kołeżeńskiezo jest p. Hirszband, 
oskarżenie wnosi p. Masłowski, powództwo cywilne w imie- 
niu Bratniej Pomocy na sumę 17.652.27 zł. p. Okóń. Akt 
oskarżenia zarzuca wiceskarbnikowi Towarzystwa, Sobi- 
kowskiemu, że przywłaszczył sobie bliżej nieokreśloną su- 
mę ponad 15.000 zł., że nie prowadził ksiąg kasowych i 
ukrywał dowody. Oskarżonemu Modlińskiemu, głównemu 
skarbnikowi, zarzuca się, że nie prowadził ksiąg oraz, że 
mimo stwierdzenia już w czerwcu 1931 nadużyć, popeł- 
nionych przez Sobikowskiego, nie zrobił z tego użytku, a 
przeciwnie powierzył mu prowadzenie kasy. Oskarżonemu 
Osterowi, drugiemu wiceskarbnikowi, przypisuje się winę 


samowolnego udzielania pożyczek Modlińskiemu. Wreszcie , 


ozwarty oskarżony Sielski, członek Komisji Rewizyjnej, 
oskarżony jest © brak dozoru, korzystanie z nadużyć, a 
nawet nakłanianie do nich, oraz o przywłaszczenie kilku- 
set złotych. 

Z przemówienia oskarżyciela sądu koleżeńskiego oka- 
zało się, że początków nadużyć należy szukać jeszcze za 
poprzedniego zarządu. Sielski, który był wówczas skarb- 
nikiem, nie wyliczył się Z 750 zł. Zarząd przed walnem Ze- 
braniem pożyczył mu 500 zł., resztę zaś niedoboru poli- 


czono, jako dopuszczalne manco. Tego samego Sielskiego 
wybrano w kiika dni później do Komisji Rewizyjnej, 
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ZZYCIA PROWINCJI 


| Na wczoraiszem posiedzeniu Sejmu śląskiego rozpo- 
| częła się dyskusja nad przemówieniem budżetowem wo- 
jewody Grażyńskiego. 

Pierwszy zabrał głos poseł Witczak, złożył deklara- 
cię, w której m. in. klub poselski N. Ch. Z. P. wyraża cał- 
, kowite uznanie dla wysiłków państwowo-twórczych rządu 
li wojewody śląskiego, tudzież deklaruje, że w Sejmie ślą- 
skim będzie dążył do zrealizowania programu rządowego 
w ramach kompetencii autonomicznej. 


| Następnie przemawiał pos. Kortanty (Ch. D.), który 


Z Sejmu śląskiego 


atakując Rząd i wojewodę Grażyńskiego, nie wierzy, by 
Polska w konkurencji węglowej z Anglją wyszła zwy- 
cięsko, Pos. Pant (Kl. Niem.) zaznacza, że klub jego, za- 
wsze chętnie ustosunkuie się do wezwania znalezienia 
wspólnego języka i współpracy wszystkich czynników w 
państwie. 

Na końcu przemawiał wicemarszałek Kędzior, który 
w podniosłych słowach uczcił pamięć zmarłego b. mini- 
stra Ś. p. Kiedronia, syna Ziemi Śląskiej. Przemówienia 
tego, Izba wysłuchała stojąc. 


| Robotnicy hut przyjęli arbitraż 


Federacia metalowców Z. Z. T. nadesłała do komisa- 
rza demobilizacyinego pismo, w którem oświadcza, że 
przyimuje orzeczenie komisji, mocą którego płace w hut- 
nictwie pozostają niezmienione. Podobne pismo nadesłał 


Zespół Pracy. Pracodawcy w tei sprawie nie zaięli ie- 
szcze stanowiska, 

Według uchwały komisji, strony winny wypowiedzieć 
się w ciągu 2 dni, 


Gdańsk zaniepckojony 


WOBEC PROJEKTU PRZENIESIENIA DYREKCJI KOLEJOWEJ DO BYDGOSZCZY 


Wszystkie dzienniki gdańskie żywo komentują wiado- 
mość o debatach w komisji budżetowej Sejmu Rzplitej nad 
wnioskiem pos. Rzóski, w sprawie przeniesienia dyrekcji 
kolejowej polskiej z Gdańska do Bydgoszczy. 

„Danziger Volksztg.* pisze: koła prawicowe Gdańska 
żądają przeniesienia dyrekcji z Gdańska ze względów po- 
| itycznych. Wszyscy nacjonaliści idą ręka w rękę, ale trze- 
| ba pamiętać, że nawet te koła nacjonalistyczne, które żą- 
| dają przeniesienia dyrekcji, nie mogą nie przyznać, że fakt 
jten przyniesie wielkie straty życiu gospodarczemu Gdań- 
ska, 


„Danziger Neueste Nachrichten“ uważają ze swej stro- 
ny, że wniosek pos. Rzóski nosi raczej charakter demon- 
stracyjny, gdyż Polska zdaje sobie sprawę z tego, że 
przeniesienie dyrekcji pbciągnie za sobą zmniejszenie jloś- 
ci głosów polskich w Gdańsku. 

„Danziger Landesztg.* uważa, że wycofanie dyrekcji 
o ileby zostało dokonane, byłoby wykonaniem prawnem 
ustalonych zobowiązań polskich. 

Tylko nacjonalistyczna „Danziger Allgemeine Zeitung“ 
| podate wiadomość powyższą bez komentarzy. 


ŁÓDŹ 


— Strajk tramwajowy trwa. Komisja straikowa, re- 
prezentująca związki zawodowe, zwróciła się do inspekto- 
ratu pracy, przedstawiając postulaty strajkujących. W 
| dniu dzisiejszym oczekiwać należy podjęcia arbitrażu 
| przez inspektora pracy oraz nawiązania kontaktu.z dy- 


| rekcią kolei elektrycznej w Łodzi. 


j Dziś o godz. 1l-ej wieczorem w sali mieiskiego kina 


oświatowego rozpocznie się zebranie ogólne tramwajarzy, 


które ma jakoby powziąć decyzję co do dalszego prowa- 
dzenia strajku, 


POZNAŃ 


— Tajna gorzelnia. Władze skarbowe wykryły uj 


{jednego z gospodarzy w Wikoszyńcu pow. Kępno tainą 


| gorzelnię. Fabrykacią wódki zajmował się ojciec z dwo-| 


ma synami. Aparaty, służące do wyrobów wódczanych, 
skonfiskowano, 


WEJHEROWO 

— Epilog sądowy wielkiej atery zbożowej. Przed Są- 
dem Okręgowym toczyła się sensacyjna rozprawa w skan- 
dalicznej aferze zbożowej w Wejherowie. Na rozprawę 
powołano 20 świadków i 1 biegłego. Sąd skazał oskar- 
żonego St. Krausego za przywłaszczenie 100.000 zł. i fał- 
szerstwo weksli na 2 lata więzienia. 


GDYNIA 


— Śmiertelne porażenie prądem. W szpitalu woisko- 
wym na Oksywiu wskutek nieostrożnego dotknięcia sę 
do przewodnika wysokiego napięcia poniósł śmierć na 
miejscu inż. Zenon Kozaniewski. 


KATOWICE 
| — Zjazd regjonalny nauczycielstwa. W dniu 31 b. m. 
li 1 lutego odbędzie się w Katowicach zjazd członków 
sekcji regjonalistycznej Związku Nauczycielstwa Polskie- 
go, w którym wezmą udział nauczyciele szkół Średnich i 
, powszechnych, interesujący się ruchem krajoznawczym i 
| regionalnym. r 


| LUBLIN 


| — Przejęcie Instytutu Misyjnego. W instytucie Mi- 
lsyjinym w Lublinie obradowała niedawno Komisja bisku- 
pów w osobach: J. Em. Ks. Prymasa Hlonda, J. E. Ks. 


pow z Z Z ME wa m W W w Z, mac a ozna. 


Dalej okazało się, że w kasach Towarzystwa znajdują 
się do dziś zobowiązania na sumę około 3 tysięcy zł., po- 
zostawione w ciągu lat ubiegłych przez niemogących się 
wyliczyć członków zarządu, a traktowane przez Komisję 
Rewizyjną jako gotówka. 

Żadeń z oskarżonych do winy się nie przyznał, 

Sprawa wywołała olbrzymie zainteresowanie wśród 


Arcybiskupa Roppa i J. E. Ks, Biskupa Fulmana. Komi- 
sja, zgodnie z postanowieniem Stolicy Apostolskiej, prze* 
jęła Instytut Misyjny z rąk J. E. Ks. Arcybiskupa Roppa 
który złożył sprawozdanie z prac i stanu Zakładu, Do- 
tychczasowe prace Instytutu i ich bieg w dalszym ciągu 
| odbywają się według porządku dawnieiszego. 


| WILNO 


— Sądy doraźne w okręgu wileńskim. Według da- 
nych wileńskiego sądu okręgowego, od chwili wprowadze- 
nia rozporządzeniem Rady Ministrów sądów doraźnych, 
t: j. od miesiąca września 1931 r., sądy doraźne w tym 
okręgu zdołały rozpatrzeć około 20-tu spraw © różne 
zbrodnie z przewagą spraw © uprawianie szpiegostwa. W 
' wyniku przeprowadzonych rozpraw wydano 15-cie wyro- 
ków śmierci, z których 12-cie zostało wykonanych. Ogó- 
łem sąd okręgowy w Wilnie wydał dotychczas 32 wyro- 
ki śmierci, z wyraźną przewagą skazanych za  szpie- 
gostwo. 


Ze sportu 
SUKCESY POLAKA W OPAWIE 


Mistrz Polski w jeździe szybkiej na lodzie, Kalbarczyk 
(A25 — Warszawa) startował ostatnio na zawodach w 
Opawie, zajmując w klasyfikacji ogólnej drugie miejsce 
za najlepszym zawodnikiem Europy środkowej, austrjakiem 
Riedlem. W pobitem polu znaleźli się austrjacy wszyscy, 
czesi i węgrzy, startujący w tych zawodach. 


WYNIKI MIĘDZYNARODOWEGO RAIDU 
AUTOMOBILOWEGO DO MONTE-CARLO 


W raidzie automobilowym do Monte - Carlo, pierwsze 
miejsce w kategorii wozów ponad 1.500 cmt. zajął francuz 
Vasselle na „Hotchkissie'* przed anglikiem Healeyem. 

W kategorii wozów poniżej 1.300 cmt. zwyciężył fran- 
cuz de Lavalette na maszynie „Peugeot“ (wyjazd z Umea 
— Norwegja) przed swym rodakiem Boillot. Na końco- 
wym etapie raidu automobilowego zdarzył się fatalny wy- 
padek, który pociągnął za sobą dwie ofiary. Dwaj Holen- 
drzy przy zmienianiu opony na szosie, zostali najechani 
przez inny wóz, również zdążający do Monte Carlo, a 
prowadzony przez angielkę. Jeden z holendrów zmarł w 
drodze, stan drugiego jest beznadziejny. 

Ze zgłoszonych stukilkudziesięciu uczestników do Mon- 
te Carlo przybyło zaledwie 66. 


W PARU WIERSZACH 


— Doskonały tennisista francuski Renć Lacoste, któ- 
ry od dwóch lat nie brał udziału w czynnem życiu spor- 
towem, rozpoczął treningi i znajduje się już w dobrej for- 
mie. 

— Kanadyjska drużyna hokeja na lodzie „Ottawa* — 


młodzieży akademickiej. Z powodu dużego napływu Słu- | zakończyła swe tournee po Europie, zwyciężając w ostat- 


chaczy, Sąd koleżeński obraduje w największem audytor- | nim meczu repr. Paryża 5:1. 


jum Politechniki. 


| Sprawa potrwa prawdopodobnie kilka dni, 


Ogólny bilans „Ottawy* 
brzmi: 20 meczów wygranych, 2 nierozegrane stosunek 
bramek 192:17, s 


` Pracy, tygodniowe sprawozdanie z 
na dzień 23 b. m. 319.362 bezrobotnych. W stosunku do 


f „UZIEŃ POLSKI“, 27 stycznia 1932 r. Nr. 27 
W 


Środa dn. 27 stycznia 
DZIŚ: Jana Złotoustege, JUTRO Obj. św. Agnieszki 
Wschód słońca 725 zachód słeńca 16.13 
Przybyłe dnia 1.04 
Wschód księżyca 21,37, zachód księżyca 9.06 
Długość dnia 8.48 


OGÓLNE 

— NARADY W SPRAWACH PRZEDSOBOROWYCH 

Kolejne posiedzenia delegatów rządu i kościoła pra- 
wosławnego w sprawach, związanych z pracami przygo- 
towawczemi do zebrania przedsoborowego i soboru, od- 
będą się pod przewodnictwem metropolity Dyonizego w 
dniach 27-ym i 28-vm w pałacu metropolji prawosławnej. 

— POLSKO - CZESKOSŁOWACKA KONFERENCJA 
KOLEJOWA 

Dnia 27 b, m.. rozpoczyna się w Ołomuńcu konferen- 
cja kolejowa polsko - czeskosłowacka w sprawie uzu- 
pełnienia konwencji kolejowej, zawartej swego czasu mię- 
dzy temi państwami. Tematem obrad konferencji będzie 
sprawa korzystania kolei czeskosłowackich z odcinka tran- 
zytowego pod Marklewiczami. Delegacji polskiej prze%o- 
dniczyć będzie dyrektor departamentu Ministerium Komu- 
nikacii dr. Gałecki. 

— ZJAZD TOWARZYSTW POLSKO - CZESKOSŁO- 
WACKICH 

Towarzystwo polsko-czeskosłowackie w Warszawie 
organizuje w dniu 31 stycznia r. b. zjazd przedstawicieli 
wszystkich towarzystw polsko-czeskosłowackich w Pol- 
sce. Zjazd otworzy prezes Towarzystwa polsko-czesko- 
słowackiego w Warszawie, min. sen. J. Wielowieyski. 

— KONWENCJA LOTNICZA Z BUŁGARJĄ 

Dn. 25 b. m. nastąpiła w Warszawie wymiana doku- 
mentów ratyfikacyjnych konwencji pomiędzy Polską a 
Bułgarią, dotycząej eksploatacji regularnych linij komuni- 
kacji powietrznej, podpisanej w Sofji dn. 7 kwietnia 1931 r. 

— POSIEDZENIE RADY NADZORCZEJ B. G. K. 

Wczoraj pod przewodnictwem wiceprezesa dr. F. Ma- 
ciszewskiego odbyło się posiedzenie rady nadzorczej Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego. Na posiedzeniu tem przy- 
ięto do wiadomości sprawozdanie dyrekcji z działalności 
za grudzień r. ub., zatwierdzono plan finansowy B. G. K. 


„na I-szy kwartał r. b. i wreszcie załatwiono szereg spraw 


natury personalnej i administracyjnej. |. 

— DELEGACJA ZJAZDU TYTONIOWEGO 
U WICEMIN. JASTRZĘBSKIEGO 

Delegacja, wybrana na ogólnopolskim zjeździe deta- 
listów i hurtowników tytoniowych, przyjęta została przez 
wiceministra skarbu p. Jastrzębskiego, któremu przedsta- 
wiła postulaty zjazdu. P. wiceminister zapewnił delega- 
cię, że te postulaty, które wpłyną na usprawnienie handlu 
wyrobami tytoniowemi, nie obciążając jednocześnie skar- 


bu państwa, będą uwzględnione. 


— STAN BEZROBOCIA 
Według danych Państwowych Urzędów Pośrednictwa 
rynku pracy wykazuje 


porzedniego tygodnia, liczba bezrobotnych zwiększyła „się 
o 10.124. 

— ODCZYT O OR-OCIE W BUDAPESZCIE 

W węzierskiem stowarzyszeniu literackiem im. Gar- 
donyego w Budapeszcie, wygłosił prof, Jan Tomscanyi od- 
czyt o Arturze Oppmanie. Na odczycie prof. Tomcsanyego 
byli obecni liczni przedstawiciele sfer kulturalnych i nau- 
kowych oraz reprezentant poselstwa polskiego. 


MIEJSKIE | 

— ODCZYT MIN, JĘDRZEJEWICZA 

Dziś e godz. 7 wiecz. w klubie urzędników państw. (N. 
Świat 67) min, Janusz Jędrzejewicz wygłosi odczyt p. t. „Re- 
forma ustroju rolnictwa w Polsce,. Wstęp wyłącznie dla 
członków Zw. b, peowiaków. 

— Z RADY MIEJSKIEJ 

Jutro o godz* 7-ej wiecz. odbędzie sie 122-gie plenarne 
posiedzenie Rady Miejskiej. poświęcone dyskusji na! exposé 
Prezydenta miasta, omówienie wniosku komisji samorządowej 
w sprawie projektu nowej ustawy samorządowej oraz spra- 
wom bieżącym. 

— Z INSTYTUTU BADAŃ SPRAW NARODOWOŚ. 
CIOWYCH 

Inaugurscją tegorocznego cyklu odczytów Instytutu Ba- 
dań Narodowościowych będzie odczyt p. Leona Zieleniew- 
skiego p. t. „Zagadnienie językowo-narodewościowe w Szwaj- 
carji*, który odbędzie się w piątek dnia 29 stycznia r. b. o 
godz. 20-ej w Kamienicy Ks. Ks. Mazowieckich (Rynek Sta- 
rego Miasta 31). Zaproszenia wydaje Sekretarjat Instytutu 
(Nowy Świat 21 m. 3, tel, 248-74) w gody. 9 — 15. 

— ODCZYT W SŁOWIAŃSKIEM TOW. KULTURY 
I SZTUKI 

W piątek dnia 29 b. m. o godz. 8-ej wiecz. w Słowia i- 
skiem towarzystwie Kultury i Sztuki (Złota 4) red. Wacław 
Dresler wygłosi odczyt p. t. „Hawliczek-Borowski, oiciec 
dziennikarstwa czeskiego“. 

— ODCZYT W ZWIĄZKU KUPCÓW 

W czwartek 28 stycznia r. b. o godz. 8-ej wieczorem od- 
będzie się w lokalu Związku Kupców (Senatorska 22) z udzia- 


łem przedstawicieli władz oraz samorządu gospodarczego od- 


czyt na temat: „Znaczenie reformy ustawy o państwowym 


STANISŁAW Hr. HUTTEN-CZAPSKI 


ur. w Miropolu 26 stycznia 1848 zmarł w Kemble w woj. Lubelskiem 25 stycznia r, b., 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami. 


Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele parafjalnym w Wąwolnicy dnia 28 b. m. 
o godz. 11 rano, poczem nastąpi złożenie zwłok w grobach rodzinnych. 


Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 
SIOSTRZEŃCY, SIOSTRZENICE | RODZINA 


Obchód 10-lecia pontyfikatu J. Św. Piusa X! w Warszawie 


W tych dniach zawiązał się Komitet Obchodu 10-lecia 
Pomtyfikatu J. Św. Piusa XI. W skład Komitetu wchodzą: 
Sekretarjat Generalny Akcji katolickiej, Komitet Fundacji 
dla sierot im. Piusa XI, Koło ks, ks. Prefektów, oraz sze- 
reg wybitrych jednostek ze Świata społecznego i arty- 
stycznego. Na przewodniczącego Komitetu powołano ks. 
prał. d-ra L, Kalinowskiego. 

Komitet wyłonił z siebie dwie główne komisje: organi- 
zacyjną, pod przewodnictwem ks. St. Kowałczyka i progra- 
mową — pod przewodnictwem p. prof, B. Rutkowskiego. 

Program uroczystości przewiduje: Akademię główną 
w Ratuszu w dniu 14 lutego r. b., organizowaną dorocznym 


zwyczajem przez Komitet Fundacji dla sierot im, Piusa XI, 
oraz Akademję w Filharmonii w dniu 20 lutego r. b., urzą- 
dzaną dla młodzieży szkół wyższych i średnich przez Koło 
ks. ks. Prefektów, wreszcie szereg akademij na peryferjach 
Warszawy i w całej archidjecezji w czasie od 12 do 25 lu- 
tego r. b. 

Protektorat nad całością uroczystości obiął J. Em. ks. 
kardynał Al. Kakowski oraz Ich Eksc. Księża Biskupi Gali 
i Szłagowski. 

Wszelkich informacyj w sprawie uroczystości udziela 
Sekretarjat Generalny Akcji Katolickiej w Warszawie przy 
ul. Senatorskiej 31 (tel. 706-55). 


Zwrot skonfiskowanych dóbr po Ś. p. gen. hr. Tyszkiewiczu 


W dniu wozorajszym zakończył się od sześciu lat | szkiewicz musiał opuścić kraj i zamieszkał w Paryżu, gdzie 
trwający proces spadkobierców Ś. p. zen. Tadeusza hr. zmarł w 1852 r. 


Tyszkiewicza przeciwko skarbowi państwa. Przedmiot 
sporu 23.000 ha lasu w pow, wołkowyskim, obejmuje trzy 
nadleśnictwa: Świsłodkie, Zamojskie i Oszczepskie i przed- 
stawia wielomitjonową wartość. 

Dobra te były przez rząd rosyjski konfiskowane trzy- 
krotnie, ostatecznie zaś i całkowicie w r. 1831, gen. hr. 
Tyszkiewicz był bowiem wówczas kierownikiem rządu 
tymczasowego na Litwie, gdzie razem z gen. Chłapow= 
skim kierował powstaniem. Po upadku powstania hr. Ty- 


Sprawa przeszła przez wszystkie instancje. Sąd Okrę- 
gowy i Apelacyjny przyznały dobra spadkobiercom. Wczo- 
raj Sąd Najwyższy orzeczenie to zatwierdził. 

Należy to zaznaczyć, że spadkobiercami gen. Tyszkie- 
wicza jest z jednej stromy rodzina zmarłej córki hr. Tysz- 
kiewicza, Łępickiej, z drugiej rodzina zmarłej drugiej cór- 
ki Wodzińskiej. 

W imieniu rodziny $, p. Łępickiej występowali adwo- 
kaci Szyszkowski i Rymowicz, w imieniu rodziny Ś. p, Wo- 
dzińskiej adw. Wł. Nadratowski. 


podatku przemysłowym oraz sprawa ryczałtu dla drobnych 
przedsiębiorstw*. Referują pp. pes. Wiślicki. prezes zarządu 
eentrali Zw. Kupców i adw. J. Kaliski, radca prawny Zwą- 
zku. Wstęp wo'ny dla członków i wprowadzonych gości. 


— Z POLITECHNIKI WARSZAWSKIEJ 

Wydział Chemiczny Polite hnik Warszawskiej, uchwałą 
z dnia 19 stycznia r. b. wprowadził do egzaminów wstępnych 
egzamin conajmniej z jednego z 3 języków: francuskiego, an- 
gielskiege i niemieckiego. Egzamin będzie polegał na spra- 
wdzaniu umiejętności czytania i rozumien' a tekstu cudzoziem- 
skiego dzieł z zakresu nauk matematyczne - przyrodniczych, 
bez użycia słownika. 


— AUTOMATYZACJA TELEFONÓW 

Dnia 29 b. m. wieczorem rnzpoczęt* będzie przełącz nie 
de nowej autematycznej centrali telefonicznej przy ul. Tło- 
mackie dalszej serji abonentów telefonicznych. Przyłączonych 
będzie około 1.100 telefonów, które posiadają w spisie sbo- 
nentów podwójne numery, oddzielone !terą F. Prace ukoń- 
czone będą zapewne 391 b. m. pepołudniu. Od tej daty nu- 
mery, wypisane z lewej strony litery F. staną się nieważne, 
ważne będą uumery — po prawej stronie tej litery, rozpo- 
czynające się liczbą 11 lub 12. 


Z Teatrów 


WIELKI. Dziś opera J. Offenbacha „Opowieści Hof- 
fmana" pod dyr. kapelm. J. Bojanowskiego z Fedycz- 
kowska. Dvgasem i Mossoczym. 

W czwartek „Aida“, 

NARODOWY. Dziś į jutro „Fortepian“ Jerzego Sza- 
niawskiego z pp.  Dulebą, Lindorfówna. Brydzińskim. 
Chmielińskim, Węgrzynem. 

NOWY. Dziś i jutro „Druzie imię miłości* Miłaszew= 
skiego z Gorczyńska. Samborskim. Wesołowskim. Ankwi- 
czówną. > 

LETNI. Dziś ! jutro „Omal nie noc poślubna“ z Ma- 
licka, Osterwa. Grabowskim. Ge'ówna. Hnydzińskim. 

POLSKI. Dziś i jutro „Virtuti Militari" Czyżowskie- 
go w reżyserii Aleksandra Wezierki. 

MAŁY. Dziś „Szczęście od jutra* z Milą Kamińska, 
Gryf Olszewska. Zelwerowiczem, Boneckim į Pawłow- 
skim. 

NA CHŁODNEJ. Codziennie świetna komedia Zapol- 
skiej p. t. „Moralność pani Dulskiej“. 

„ATENEUM“. Dziś „Damy i Huzary". 

„NOWOŚCI“. Dziś i codziennie .Pooczepiny na 
Kurpiach". widowisko ze Śpiewami i tańcami. 

„BANDA“. Dziś znakomita rewia „Banda Na- 
przód“ z H. Ordonówną i Loda Halama na czele zespołu. 
„WESOŁE OKO”. Ostatni dzień rewii „Rok 1932“. 

Jutro premiera rewii „Bawmy się w miłość”. 


Kronika towarzyska 


W dniu wczorajszym, w pałacu pod Blachą, w salonach 
pułk. Głogowskich odbyło się przyjęcie. Wśród obecnych 
zauważono członków rządu, przedstawicieli dyplomatycz- 
nych z ambasadorem francuskim Laroche na czele, atta- 
chés wojskowymi, akredytowanysni przy rządzie polskim, 
przedstawicieli Sejmu i Senatu, generalicję z szefem Szta- 
bu Głównego płk, Gąsiorowskim i inspektorem armji zen. 
Dreszerem oraz reprezentantów Świata naukowego, lite- 
rackiego, sfer gospodarczych i t. p. W ogółnem przyjęciu, 
które przeciągnęło się do godz. 20-ej wzięło udział kiłka- 
set osób. 


„MORSKIE OKO“. Dziś rewia p. t. „Przez dzłurkę 
od klucza“. Udział biorą: Halama, Parnel, Stanisław Grusz- 
czyński, Leon Wyrwicz. 

„NOWY ANANAS". 
ska”. 

TEATR NA KREDYTOWEJ (Kredytowa 14). 
jutro „Tam nad Odra“. 

TEATR IM. ŻEROMSKIEGO NA ŻOLIBORZU (Plac 
Wilsona) pod kierownictwem Ireny Solskiej į Iwo Galla. 
W dniu 27 i 29 stycznia — fragmenty „Róży* Żerom- 
skiego, Przedstawienia rozpoczynają się o godz. 7 m. 30 
(koniec o zodz. 9 m. 30). 

BEZPŁATNY TEATR DLA WSZYSTKICH w Łazien- 
kach (Pomarańczarnia), gra codziennie o godz. 16-ei rewię, 
dla dzieci p. t. „Miała baba koguta“, w reżyserii Jerzego 
Bujańskiego. 

CYRK STANIEWSKICH. Dziś dwa przedstawienia: 
o zodz. 4 m.. 15 popoł. i 8 m. 15 wiecz. w obu — 45 [ili- 
putów i całkowity program atrakcyj styczniowych. 


Aktualna rewia p. t. „Pod Ma- 
Dziś 1 


— 


Repeturar kincteatrów 


Adria - Pałace (Wierzbowa 7): 
Legs". 

Apollo (Marszałkowska 106): — „Cham“. 

Atlantic — (Chmielna 33): — „Sterowiec LA 3*, 

Capitol — „24 godziny”. 

Casino (Nowy Świat): — „Ułani... utani...“ 

Colosseum (Nowy Świat): — „C. K. Rezerwista”, 

Majestic — „Gloria“. 

Filharmonia — .Klatwa rodu Mandarynów*. 

Palace (Chmielna 9): — „Góry w płomieniach”, 

Pan (Nowy Świat 40): — „24 godziny”, 
Stylowy (Marszałkowska 108): — „Bezimienni bohate- 
rowie". : s 

Światowia (Marszałkowska 111) — Trader Hora 


„Daddy Long 


Nr. 27 


„Wojewoda Grażyński 
o sytuacji na Górnym Śląsku 


W dniu wczorajszym wojewoda  Grażyński udzielił 
przedstawicielowi P. A. T. następującego wywiadu 0 obe- 
cnej sytuacji w przemyśle węglowym: 

— Sytuacja w przemyśle węglowym jest niezmiernie 
ciężka. Niedawno, bo na posiedzeniu sejmu śląskiego w 
dn, 22 stycznia, miałem sposobność w swem przemówieniu 
budżetowem przedstawić jej dokładną analizę, oraz podać 
te wnioski, które z tej analizy wynikają. 

Załamanie w dziale węglowym zaznaczyło się bardzo 
wybitnie już w roku 1930, kiedy całość wydobycia spadła 
o z górą 6 miljonów ton. Natomiast r. 1931 wykazuje na- 
wet pewien wzrost produkcji w stosunku do roku ubiegłe- 
go, co wprawdzie wskazuje na duży wysiłek organizacy|- 
ny przemysłu górnośląskiego, ale co nas nie może łudzić, 
jeśli chodzi o jego sytuację finansową. Bliższe bowiem roz- 
patrzenie przytoczonych cyfr dowodzi, że wydobycie mo- 
gło być utrzymane tylko dzięki spotęgowaniu eksportu. 
Zbyt wewnątrz kraju, który jest najważniejszym ł najzy= 


skowniejszym spadł od 1929 r. o 6 milj, ton, Eksport na| 


rynki konwencyjne, na których sprzedaje silę po cenach 
względnie dobrych, wykazuje obniżenie w tym samym 
czasie o blisko 2 i pół miljona ton, Natomiast wywóz na 
rynki niekonwencyjne, gdzie z powodu zaciekłej walki 
konkurencyjnej sprzedaje się węgiel po bardzo niskich 


cenach, podniósł się o z górą 3 miljony ton, osiągając w | 


r. 1931 rekordową cyirę 9.325.600 ton; łącznie zaś cały 
eksport osiągnął w r. 1931 cyfrę z górą 12 milj. ton, a za- 


„DZIEŃ POLSKI, 27 stycznia 1932 r. . 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


IMPERJUM BRYTYJSKIE NA PRZEŁOMIE 


| Minęło już szereg miesięcy od chwili spadku funta 
| angielskiego, Światowy kryzys gospodarczy wywołał nie- 
bywałe przegrupowanie kapitałów na terenie międzyna- 
kódowyni. Odbiło się to z wyiątkową siłą na londyńskim 
rynku pieniężnym, utrzymującym jeszcze w wysokim sto- 
| pniu znaczenie bankiera Świata. Olbrzymie kapitały, nale- 
jżące do cudzoziemców, a ulokowane w bankach angiel- 
skich, zaczęły odpływać zagranicę. Wierzytelności tych 
banków z ich jeszcze znaczniejszych zagranicznych ope- 
racyj kredytowych zostały w znacznej mierze „zamrożo- 
ne“. Z drugiej strony zobowiązania zagraniczne banków 
londyńskich wymagały terminowych wypłat. Spowodowa- 
ło to groźny odpływ złota z Anglji*) 

Takie było tło historyczne wydarzeń, które się roze- 
grały dn. 19 września ub., r. w Londynie podczas owej 
„czarnej soboty“ Przed zamknięciem giełdy gwałtownemu 
|spadkowi papierów, towarzyszył nowy terminowy odpływ 
|złota z Banku Angielskiego, Dnia 21 września wstrzyma- 
!na została wymiana banknotów na złoto. Wskutek tego 
zarządzenia nastąpił gwałtowny spadek funta, 
| Po zawieszeniu wymiany funta na złoto, niektóre in- 
stytucje emisyjne, jak np. Banki: Belgijski i Szwajcarski, 
| przystąpiły do pośpiesznej realizacji swych portfeli, dewiz 


angielskich; nieco później zarządził to również Bank Ho- | 


inwestycje Anglii. Techniczna realizacja pożyczek zagra- 
| nicznych doprowadzona została do perfekcji (np, pożyczek 
z r. 1924 francuskiej i belgijskiej, oraz ostatniej pożyczki 
angielskiej), Postęp Stanów Zjednoczonych kosztem Anglii 
jest tu zupełnie wyraźny, 

Dla ścisłości obrazu należy dodać, że Anglia nie po- 
siada wysokń rozwiniętego przemysłu chemicznego, ani e- 
.lektrotechnicznego. Nie przoduje ona i w awiacji; nie jest 
również bogata w „biały wegiel“ i jest biedna w produkty 
gospodarstwa wieiskiego. Imperium Brytyjskie nie posiada 
zupełnie nafty. Bilans handlowy Anglii jest pasywny, pod- 
czas, gdy bilans Stanów Zjednoczonych jest wysoko ak- 
|tywny. Opodatkowanie ludności w Anglji jest wyjątkowo 
ı wysokie, przekraczając pod tym względem dwukrotnie o- 
podatkowanie w stosunku do jednego mieszkańca w Stan. 
Zjedn. tub Francji, 

W takich warunkach, biorąc pod uwagę, że dług na- 
' rodowy Anglji wzrósł wskutek wojny jedenastokrotnie, do= 
chodząc do 174 funtów na każdego mieszkańca, uznać na- 
leży sytuację ekonomiczną Anglji za wcale nie łatwą, nie- 
zależnie od kryzysu. Natomiast przyszłość Anglii bynaj- 
mniej nie jest zagrożona, póki posiada ona swe rynki ko- 
lonialne:; niestety tutaj właśnie nie wszystko jest w nale- 
żytym porządku. W samodzielności gospodarczej kolonii 


tem blisko tyle, co cały zbyt wewnątrz kraju (13 milj. ton). | !enderski. Krok ten podyktowany został, oczywiście, prze- leży główne niebezpieczeństwo dla Anglii, ponieważ cały 


Jest rzeczą całkowicie oczywistą, że najważniejszym 
problemem z punktu widzenia polityki węglowej jest mo- 
cne zaczepienie węgła śląskiego o rynek wewnętrzny. Wo- 
bec jednak olbrzymiego kryzysu w jaki popadło rolnictwo 
polskie, a dalej wobec przesilenia, jakie przeżywają inne 
dziedziny polskiego przemysłu, trudno w tej chwili myśleć 
o wydatnem podniesieniu zbytu węgla polskiego na rynku 
wewnętrznym, 

W obecnych więc warunkach największą į górującą 
ponad wszystkie sprawy jest utrzymanie dotychczasowej 
kwoty naszego eksportu, Należy pamiętać o tem, że na 
rynki północne weszliśmy po utracie rynku niemieckiego, 
że od szeregu lat prowadzimy na nich zaciekłą, ale į sku- 
teczną walkę konkurencyjną z węglem angielskim. Walka 
ta pochłonęła duże sumy, chodzi o to, żeby przeprowadzić 
ja do końca, 

Rozpoczęte w Londynie a kontynuowane w Paryżu i 
Genewie, rozmowy na temat porozumienia się co do po- 
działu kontyngentów na te rynki nie dały wprawdzie jesz- 
cze rezultatu, niemniej jednak do tej zgody przyjść musi. 
Z chwilą, gdy umowy te doprowadzą do pozytywnego re- 
zultatu, będą mogły nam dać całkowitą rekompensatę w 
dużych obrotach | zyskach. 

Przy trzeźwem zatem rozpatrzeniu sytuacji, wysuwa 
się jako zasadnicza teza, od której w tej chwili odstąpić 
nie możemy, teza utrzymania naszego eksportu choćby 
kosztem daleko idących ofiar. 

Przecież jest rzeczą zupełnie jasną, że porzucenie tych 
rynków byłoby nietylko zmarnowaniem naszych kilkulet- 
nich wysiłków, ale równocześnie pociązgnęłoby za sobą 
zwolnienie zgórą 30.000 robotników w naszym przemyśle 
węglowym. Kto zatem nie jest doktrynerem i kto nie za- 
pomina o rzeczywistości, musi tak kształtować swą poli- 
tykę, by utrzymać jak najlepsze warunki objektywne dla 
eksportu polskiego węgla. 

Jeśli chodzi o kwestję płac, to muszę tu wyrazić po- 


Bia dalszej zniżki angielskiej waluty. Wślad za 
Pherson bankami zamierzał niedawno pójść Portu- 
| galski Centralny Instytut Emisyjny. Wreszcie Bank Fran- 


| cji poniósł znaczne straty (około 2.500 mil. franków) na | 
|zniżce funta i zmuszony został do przyjęcia pomocy: rzą” | 


| dowei. 

Jednocześnie ze spadkiem funta, nastąpóła zasadnicza 
zmiana w polityce ekonomicznej Angtji: wyrzekła się ona 
panującej przez 70 lat wolności handlu i przeszła do pro- 
tekcjonizmu. Dookoła Anglji istnieją wysokie barjery celne 
innych krajów, taką barjerę dla ochrony swego przemysłu 
buduje ona obecnie, 

Jeszcze w 40 latach ub, wieku przepowiedział Engels 
bliski upadek hegemonii gospodarczej Anglji, Bez względu 
jednak na fakt potężnego rozwoju w połowie XIX wieku, 
| przemysłu Stanów Zjednoczonych, przemysł ! rozwój bo- 
|gactwa Anglii osiągnęły w 60 latach również najwyższy 

stopień rozwoju. Gladstone w swej mowie z dn. 16. IX 1863 
r. nazwał rozwój angielskiego bogactwa  „upajającym”. 
Lecz po wspólnym dla Ameryki i Europy kryzysie ekono- 
micznym roku 1873 w szczególe zaś po roku 1876, zaczyna 
| się okres chronicznego zastoju, z którego Anglia dotych- 
czas się nie wydobyła. „Nie było katastrofy, lecz ustał ro- 
zwój”. W r. 1892 Engels, już sędziwy starzec, mógł skon- 
statować częściowe sprawdzenie się swych przewidywań 
i między in., przepowiedni o kolosalnym rozwoju przemy- 
słowym Ameryki Północnej oraz niektórych krajów euro- 
pejskich, przy krytycznem, w porównaniu z poprzedniem, 
| położeniu angielskiego przemysłu, W czasach najnowszych 
wielka wojna i postęp techniczny przyśpieszyły jeszcze 


rozwój wypadków w tym kierunku. Właśnie wojna spo-| 


, wodowała niesłychane zindustriałizowanie Stanów Zjedno- 
czonych i innych krajów, technika zaś stworzyła nowe 
dziedziny przemysłowe, w których Anglia nie zajmuje 
i mocnej pozycii oraz częściowo nie posiada dostatecznej 
| ilości surowców. 


jej aparat gospodarczy obliczony jest na ich olbrzymie od- 
dzielone przez morza rynki. 

| Brytyiska hegemonja morska należy również do prze- 
szłości. O ile floty handlowa ł wojenna Wielkiej Brytanii 
utrzymują jeszcze, według pojemności, pierwsze miejsce, 
|o tyle względna siła nadwodnej floty wojennej nie odpo- 
wiada już przedwojennym zadaniom. (Musiała ona równać 
| się sile połączonych flot dwu najpotężniejszych mocarstw). 
|Na przyszłość wszystkie zbrojenia morskie Wielkiej Bry- 
'tanji nie mogą przekraczać zbrojeń Stanów Zjednoczo- 
nych, co przekreśla de facto jej hegemonię morską, Siły 
Wielkiej Brytanii muszą ulec rozproszeniu, wobec koniecz- 
|ności obrony odległych kolonij, Stany Zjednoczone będą 
więc silniejsze, 

Główne zagadnienie stanowią dla Anglji Indie. „Wiel- 
ka Brytanja nie może istnieć bez Indyi* — pisze prasa 
londyńska. Tymczasem hinduski ruch nacjonalistyczny, 
skierowany przeciwko Anglii, zyskuje coraz więcej zwo- 
| ilenrków. Oczywiście Gandhi bynajmniej nie jest przedsta- 
jwicielem wszystkich narodów Indyi. Istnieje tam 30 na- 
rzeczy, 9 religij oraz głęboko zakorzeniony antagonizm po- 
między poszczególnemi warstwami ludności; przeciwko 
Gandhi'emu są mahometanie i parjasi, lecz za hindusami — 
braminami i nacjonalną ideą idzie do 150 milj. ludzi, W r. 
1927 himduski kongres narodowy domagał się zupełnej nie- 
podległości Indyj, Żądania te zostały następnie zredukowa- 
ne do nadania praw dominjalnych Indjom, co stanowiłoby 
oczywiście krok w kierunku niepodległości. 

Wszelkie próby porozumienia — jak wiadomo — za» 
wiodły. Niedawno londyńska konferencja przy „okrągłym 
stole“ nie dała żadnych rezultatów. Wyjeżdżając z Londy- 
ni Gandhi oświadczył, iż w przyszłości Anglja i Indje nie 
mają wspólnej drogi. Z drugiej strony Churchill żądał w 
Izbie Gmin zastosowania w Indjach zasady mocnej wła- 
| dzy. Ponowne aresztowanie Gandhiego oraz prezesa kon- 

gresu narodowego, przy równoczesnem zamknięciu organi- 


glad, że dotychczasowa rażąca dysproporcja w dziale wy-| Światowa hegemonia gospodarcza Anglji znajdowała | zacyj nacjonalistycznych, jest chyba pierwszym krokiem 


nagrodzeń musi zniknąć przez redukcję wysokich uposa-| SWÓÌ wyraz głównie w przemysłach: włókienniczym, me- | w tym kierunku. Jaką drogą wypadki potoczą się dalej? 
W każdym razie nie może być mowy o pacyfikacji 


żeń na stanowiskach kierowniczych. O płacach robotni- talurgicznym t węglowym, w handłowem pośrednictwie, w | 
czych w górnictwie niczego pozytywnego nie mogą powie- OTSAnizacji kredytu i, wreszcie, w obecności największych Indyj. Kongres Narodowy wznowił boikot towarów, po- 


dzieć. Sprawa ta będzie przedmiotem orzeczenia komisji Kapitałów. Obecnie Anglja zmuszona została odstąpić więk- | datków i urzędów angielskich, z różnych miejscowości dó- 
arbitrażowej, którego treści nie mogę oczywiście przesą- | “ZOŚĆ swych pozycyj innym krajom, głównie zaś Stanom noszą o krwawych zaburzeniach į wzmagającej się dzia- 
dzać. Zjednoczonym. Największe straty poniosła ona w dziedzi- łulności terorystycznej., Hasło: „Azja dla Azjatów“ ma 
Ponieważ cały aktualny problem ograniczenia kosztów "ie przemysłu metalurgicznego, utrzymała zaś jeszcze znaczenie nietylko dla Indyj, dotyczy ono i Indochin i Chin, 
produkcji wyniknął z trudnej sytuacji naszego eksportu Pierwszeństwo w przemyśle włókienniczym oraz w han- i innych części Azji, z któremi Imperium Brytyjskie ma 
na rynki niekonwencyjne, jest rzeczą naturalną, że sumy, dlu Światowym, choć strefę Oceanu Spokojnego pomiędzy „bliskie stosunki. Hasło to propagują usilnie komuniści na 
uzyskane z obniżenia kosztów produkcji w działe świadczeń Japonią a Ameryką należy uznać za straconą dla niej.  |południu i wschodzie Azji w nadziei zadania w ten spo- 
osobistych powinny być wyodrębnione w formę funduszu Stosunki pieniężne we wszystkich krajach oraz wieko- | sób dotklitwego ciosu państwom kapitalistycznym Europy 
wyrównawczego, przeznaczonego na dopłaty dla tych ko-| we doświadczenie Londynu, z jego zadziwiającym apara- i Ameryki. Z drugiej strony hasło to nie może nie znaleźć 
palń, któreby się wykazały pewnemi ilościami eksportowa- | tem rozrachunków międzynarodowych, posiadają jeszcze poparcia w Japonii. 
nemi. Oszczędności w ten sposób uzyskane nie wpływa- olbrzymie znaczenłe i trudno byłoby je zastąpić, lecz do Wielką Brytanję czeka jeszcze niejeden wstrząs, Na- 
łyby zatem do kas poszczególnych właścicieli kopalń, two- utrzymania tego znaczenia niezbędna jest stałość systemu leży jednak przypuszczać, że wiekowa kultura oraz wciąż 
rzyłyby premje za wyścig eksportowy, premje zdobyte pieniężnego, która została chwilowo zachwiana. jeszcze imponująca swojemł rozmiarami potęga ekono- 
własnym wysiłkiem organizacyjnym tego całego przemy | Już w roku 1924 amerykańskie banki emisyjne, posta- | miczna Anglii umożliwi jej opanowanie trudności i skieruje 
słu. Wysokość dopłat z funduszu byłaby zatem propor- nowiły przyjmować do dyskonta weksle zagraniczne nie- historię Imperium Brytyjskiego na drogę utrzymania rów= 
cjonalna do ilości eksportowanego węgla. Społeczna i go- tylko w funtach, lecz i we frankach, Obecny spadek funta nowagi gospodarczej. ; 
spodarcza wartość tej koncepcji tkwi w tem, że poniesio- powinien jeszcze bardziej osłabić jego znaczenie, jako sta- 
ne ofiary poszłyby w całości na podtrzymanie eksportu, łej uniwersalnej jednostki płatniczej, Miejsce funta e 


L. Tuhan - Baranowski. 


a co zatem idzie utrzymanie pracy maksymalnej ilości ro- | coraz wyraźnici dolar. i 

Podczas wojny Stany Zjednoczone zgromadziły ol- 
brzymie kapitały, przyczem niebywały wzrost wykazuje | 
pokrycie złote (r. 1913 — 1928 z 1.924 do 4.141 mil. dol) | 
Ich inwestycje zagraniczne przerosły prawie dwukrotnie 


botników. 
ACCO OE Z ORLOK A OZDOBY CA OOP NCR ES LEE 
Prosimy o odnowienie prenume- 


raty na m-c luty (I kw.) i uregulo- 
wanie ewent. zaległel. 


Wzrost zapasu złota w Banku Polskim 


Z ostatecznego bilansu za rok 1931 Banku Polskiego 
wynika, że zapas złota wynosił na 31 grudnia 1931 r. 600.3 
milj. zł, z czego w skarbcu znajdowałe się 486.5 milj. zł. i 
113.8 milj. zł. W porówneniu ze stanem na 31 grudnia 1930 
fe zapas złota w skarbcu zwiększył się w ciągu reku ubie- 


*) Do dn. 15 stycznia r. b. wywieziono ogółem 116 
milj. funtów w złocie. 
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„DZIEŃ POLSKE, 27 stycznia 1932 r. 
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głego o 2 milj. zł, a zagranicą o 36.5 milj. zł., czyli ogółem 
zapas złota w Banku Polskim wzrósł o blisko 39 milj. zł. 

Wzrost zapasu złota w Banku Polskim należy tłumaczyć 
tem, iż w związku z zawieszeniem wymienialności biletów 
przez Bank Angielski Bank Polski w październiku, podobnie 
jak i inne banki biletowe, rozpoczął zamianę części swych 
należności zagranicznych na złoto, opierając swe rezerwy, 
przeznaczone na pokrycie obiegu banknotów, na zapasie 
kruszcu. 


Organizacji wywozu podkładów nie będzie 


Wczoraj w R»dzie Naczelnej związków drzewnych odby- 
ło się zebranie delegatów zrzeszeń przemysłu drzewnego 
okręgów warszawskiege, wileńskiego, lwowskiego, gdańskie- 
go oraz przedstawicieli Zrzeszenia Właścicieli Lasów. 


Tematem obrad był projekt, powstały podczas edbytej 
niedawno konferencji przemysłowców drzewnych i właścicieli 
lasów prywatnych z przedstawicielami administracji lasów 
państwowych, powołania do życia specjalnej organizacji wy- 
wozu zagranicę podkładów i sliprów, 

W wyniku wyczerpującej dyskusji, zebrani uznali, że na- 
razie nie zachodzi potrzeba tworzenia tege rodzaju organiza- 
cii. Postanowione dalej, że, wrazie zarysowania się konkret- 
nych możliwości międzynarodowego porozumienia w zakresie 


zbytu zagranicą podkładów i sliprów, sprawa przystąpienia | odbędzie się na Powązkach, dn, 27 b. m., po nabożeństwie , 


stycznym. Utwór ten przystosował do radja p. Stanisław 
Dunin-Karwicki, 


SOBOTA 
30 stycznia 
11.45 — Przeglad prasy. 12.10 — Poranek szkolnv ze 
Lwowa. 12.45 — Płyty gramofonowe. 13.40 — Radiowy 
uniwersytet rolniczy. 14.50 — Płyty gramofonowe. 15.25— 
i„Przegląd wydawnictw  periodycznych*. 15.50 — Płyty 


gramofonowe. 16.20 — Radiokronika. 16.40 — Płyty gra- 
mofionowe. 17.10 — .Rewolucia dawniej a dzisiaj“. 17.35 
— Kacik młodych talentów muzycznych. 18.05 — Pro- 


18.30 — Piosenki w wyk. chóru dziecię- 
cego. 19.15 — Skrzynka rolnicza. 19.30 — Wiadomości 
sportowe. 19.35 — Płytv zramofonowe. 19.45 — Praso- 
wy Dziennik Radiowy. 20.00 — ..Na widnokregu'. 20.15 
|— Koncert muzyki lekkiej. 21.55 — Felieton p. t. „Męki 
| Tantala*. 22.10 — Utwory Chopina w wyk. J. Turczyń- 
' skiego. 22.50 — Muzyka taneczna z dancingu „Oaza*. 


gram dla dzieci. 


Nekrologja 


Witold Mossakowski, inżynier, lat 29, Pogrzeb odbę- 
| dzie się dn. 27 b. m. na Powązkach po nabożeństwie w 
kościele św, Karola Boromeusza. 


Ludwik Walicki, b. obywatel ziemski, lat 62. Pogrzeb 


do takiego porozumienia będzie powierzens Radzie Naczelnej ; w kościele św. Piotra į Pawła. 


Związków Drzewnych. 


Losowanie premjowanych !siążeczek 
oszczędaościswych 


W lokalu Pocztowej Kasy Oszczędności w Warszawie 


Aniela z Borowskich Karwowska, lat 51. Pogrzeb od- 
będzie się dn. 27 b..m. na Powązkach po nabożeństwie w 
kościele św. Piotra i Pawła. 

Marja z Kalksteinów Podwińska, Pogrzeb odbędzie 
się na Powązkach, dn. 27 b. m. po nabożeństwie w koś- 
ciele św, Karoła Boromeusza. 


odbyło się XII z rzędu losowanie premiowanych książe- 


czek oszczędnościowych serji Il-ej. 
Premie w wysokości zł. 1000 padły na następujące 
numery książeczek: 


50407 50898 52281 52637 52991 53125 54050 54698 55428 
56509 56791 57668 57869 59687 60392 60593 61051 61139 
62136 62434 63504 63942 64046 64232 65599 67128 67402 
67465 68432 68536 69336 69712 70174 70447 71331 71604 72324 
72504 72766 73121 73598 73828 74429 74565 74740 74984 75642 
75846 76046 76820 77605 78193 78254 78950 80640 80740 
80853 81250 81684 82799 82898 82912 83008 83298 83472 
83844 84031 84111 84744 84974 85783 85854 86148 86529 
57432 88034 89320 89391 89750 90075 90133 91002 91367 
91549 91716 92280 92299 92331 92874 93736 95155 95466 
95806 96220 96630 97171 97380 „97726 97831 97967 98337 
98464 98558 99294 99336 99457 99834 99851 99855 100057 
100223 100279 100354 100401 100537 100690 101224 101599 
101782 101816 101934 101953 101996 102218 102242 102603 
103066 103128 103997 104231 104413 104979 105854 105901 
105946 106680 107021 107078 107139 107233 108027 108437 
109502 109573 109589 110145. 


Radijo 


UTWORY CHOPINA W WYKONANIU JÓZEFA 
TURCZYŃSKIEGO 

W sobotę 30 b. m. o godz. 22.10 Utwory Chopina wy- 
kona w sobotę p. Józef Turczyński — profesor Konserwator- 
jum Warszawskiego, „reprezentacyjny* wykonawca Chopina, 
Na wstępie „deszczowe“ preludjum. Pamiętniki Georges Sand, 
towarzyszki Chopina na Majorce, mówią o napisaniu utworu 
„deszczowego* na Majorce, podczas gdy istniał on już z pe- 
wnością przed wyjazdem Chopina na Majorkę. Mazurek Cis- 
moll, dedykowany poecie Stefanowi Witwickiemu, zaleca się 
słodyczą i pieszczotliwością metywów. Nokturn Fis-dur z par- 
tją środkową o „filigranowej technice* motywów, wdzięku 
słowiańskim, jest — jak mówił pięknie je en z biografów — 
„uUdramatyzewanym ornamentem". Na zakończenie dwa walce» 


FELJETON WANDY GRABIŃSKIEJ 

Dnia 30 b. m. o godz. 21.55 sędzia Wanda Wojtowicz- 
Grabińska w feljetonie p. t. „Męki Tantala* zwróci uwagę ro- 
dziców na zrozumienie potrzeb i radości dziecięcych, bowiem 
odmawianie czasem najdrobniejszej radości dziecku stanowi 
dlań cierpienia, nieustępujące natężeniu sutków u dorosłych 
ludzi. 

SŁUCHOWISKO O ROLANDZIE 

W sobotę 30 b. m. o godz. 18.05 zapoznają się radjosłu- 
chacze z pięknem słuchowiskiem z „Powieścią o Rolandzie", 
której powstanie datuje się na czasy wczesnego średniowie- 
cza. Bohaterska ta legenda, należąca do jednych z najwspa- 
nialszych utworów literatury wszystkich wieków, którą prze- 
kazali społeczeństwu bardowie i trubadurewie stanowić hę- 
dzie dla młodzieży słuchowisko o wysokim poziomie arty- 


Wypadki 
— TRAGEDJA UMYSŁOWO CHOREJ 


Franciszek Krzewski (szewc) czynił starania o umieszcze- 
nie w szpitalu żony Swej Franciszki, zdradzającej objawy 
choroby umysłowej. W żadnym szpitalu lub zakładzie dla te- 
go rodzaju chorych Krzewski nie mózł jednak znsleźć mej- 
sca Oświadczone mu, iż chora, jaso nie niebezpieczna dla 
otoczenia, może przebywać w domu. Oświadczenie te usły- 
szała cho'a i chcąc ułetw'ć mężowi umieszczenie jej w za- 
kła zie lub w szpitalu, targnęła si: na żvcie, wbijając sobie 
nóż szewcki aż po ręxojeść w jamę brzuszną. Po udzieleniu 
pomocy desperatce uniesz z'no 'ą * szoitalu na Czystem. 


— KRWAWA ZEMSTA ZŁODZIEJÓW 


Dozorca domu przy ul. Siennej 4, Ignacy Żółtowski, lat 
46, już kilkakrotnie udsremn sł okradzenie sklepu w tymż* 
deru Złodziee grozili czujcemu dezorcy zems'ą. Wczoraj 
wieczorem, gdy «. znalazł sę na rogu ul. Sennej i Zielnej. 
ostał znienacka uderzony kawałkiem żelaz« w tył głowy. 
Lekarz Pogotowia stwierdził ranę tluczoną i krwotok, wsku- 
tek przecięcia żyły. 


— ZABITY PRZEZ POCIĄG 


Na przejeździe koiejowym, przy ul. Radzymińskiej, pod 
przejeżdżają y pociąg dostał się 50-letni Noech Prowizor, 
wiaściciel fabryki dykt w Grodnie. Koła pociągu obcięły P. 
lewą nogę i ękę, oraz zranły w głowę i noł:mały tebra. 
Wkrótce vo przewiezieniu do szpitala Przemienienia Pańskie- 


go, Prowizor życie zakończył. 
i 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


NOTOWANIA URZEDOWE z da. 27.1 
WALUTY 


Dolary 8.90, Holandja 359.55, Belgja 124.40, 
Szwajcarja 174.19, Londyn 30.80, Nowy Jork 
8.917, Paryż 35.13, Gdańsk 173.80. 

"W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 5.01 zł. 


PAPIERY PROCENTOWE 


3% Poż. Prem. Bud. 32.25, 4% Poż. Inw. 
Ser. 90, 4% Poż. Inw. 83.50, 4% Poż. Prem. Dol. 
43.50, 8% L. Z. B-ku Roln. 94, 8% L. Z. B-ku G. 
Kraj. 94, 7% L. Z. B-ku Roln. 83.25, 7% L. Z. 
B-ku Gosp. Kraj. 83.25, 5% Państ. Poż. Konw. 
40 — 40.25, 6% Poż. Dol. 55.50, 7% Poż. Stab, 
54 — 56 — 54.50, 5% L. Z. m. W-wy zł. 51.75, 
4%4% L. Z. zł. 41 — 41.25, 8% Miejskie 64 — 
62.50 — 62.90, 8% L. Z. m. Częstochowy 55.25— 
55, 10% L. Z. m. Siedlec 61, 8% L. Z. m. Piotr- 


kowa 55. 
| AKCJE 
Bank Polski 100.50. 


Rynki zbożowe i towarowe 


ZJEMIOPŁODY 


WARSZAWA, 26.1. Notowano parytet wagon 
Warszawa za 100 kg. w handlu hurtowym w ła- 
dunkach wagorewych: żyto 23.50—24.50, pszenica 
dworska 25.00 — 25.50, pszenica zbierana 24,50— 
25.00, owies zbierany 20.00 — 21.00, owies 
jednol. 23.00—24.00, jęczmień na kaszę 20.50— 
21.00, jęczmień browarowy 23.00—24.00, groch 
polny jadalny 27.00 — 30.00, groch Victoria 30 — 
31.00, rzepak zimowy 33.00 — 34.00, koniczyna 
c erwona surowa bez grubej kanianki 175—200, 
koniczyna czerwona bez kanianki o czystości do 
97% 220—260, koniczyna biała surowa 250—350, 
|koniczyna biała bez kanianki o czystości do 
97% 360—420, mąka pszenna luksusowa 43.00— 
50.00, 4/0 38—43, mąka pytlewa 40—42, sitkowa 
31—32, razowa 31—32, otręby pszenne szale 15.50— 
16.00, średnie 14,50—15.00, żytnie 12.50— 13.00, ku- 
|chy lniane 23.00-24.09, rzep. 19.00-20.00, słoneczni- 
kowe 40—44% 19.50—20.50, peluszka 26—28, sera- 
¿dela podwójnie czyszczona 27—29, łubin niebieski 
|15.00—17.00, łubin żółty 18—20, wyka 21—26, 
siemie lniane bazis 90% 35—37. Obroty nieco zwię- 
kszone. Tendencja dla zbóż spokojna, 
| POZNAŃ, 26.1. Żyto 25.00—24.09, pszenica 24.00— 
24.50, jęczmień przem. a) wagi 64—66 kg. 20.00—21.00, b) 
wagi 68 kg 21.50 -- 2250, jęczmień browarewy 24.00— 
25.00, owies 20.50—21.00. mąka żytnia 65 prec. 35.50 — 36,5), 
pszenna 65% 35.25—37.2), oirębv żytnie 15.00—15.5), pszenne 
14.00—15.00, pszenne grube 15.00—16.00, rzepak 33.0) —34.0), 
wyka letnia 22—.4, peluszka 21—23, grech Victeria 23—27, 
Folgera 29—32. Uspoesobienie słabe. 


RYBY 


, WARSZAWA, 26.1. Ceny ryb za I ke. w hurcie: karmię 
tywe 2.50—; w detalu: karpie żywe 2.80—3.00, śnięte 2.00—, 
lin żyw 2.50—, śnięty 2.00, karas żywy 3.00—4.00, śnięty 
2.00—300, szczupak 2.50—3.5), leszcz 2.80, sandacz jezio- 
rowy 5.0), na lodzie 2.50—2.80, łosoś 4.50, sum krajany 3—4, 
Śledzie 0.80, średnica 15 , drobnica 0.50— 1.00, 


Biuletyn meteorologiczny 


Według danych Państwowego Instytutu Meteorologicznezo 
w Warszawie. 
Środ: dn. 27 stycznia 1932 r. g. 8 r. 


sBB+ Temperatura | Stan nieba 
Miejsce Szbó! o | us | ppe 
obseiw. -a BĘŻŚB IE: 3 
SESBi| E | EŻ 
Ox ZY © i z 
| 
Gdynia 17.4 ooo 2 0 pochn 
Bydgoszcz 81.0 1° z 0° 0 | pogod. 
Poznań 236 1. 0* -10 0 pochn 
Kraków 849 -2 -20 -30 0 ” 
Zakopane 85.6 -8° 2 | -119 0 pogod. 
Warsz. 79.7 1° I: -10 0 » 
Lublin 8.2 -1° 00 0° 0 
Lwów 79 4 -29 -30 -39 |. 0 ° 
Pińsk 75.5 0° r -20 0 $ 
Białystok 75.8 19 1° -1° 0 Ą 
Wilno 72.3 1° 2 -0° | 03 | dżdża 


Dziś o godz. 10 w Warszawie ciśnienie 768.9 na po- 
ziomie 120 m. temperatura 1.6 C°, wilgotność 85%, stan 
nieba pochmurno. 

Prawdopodobny przebieg pogody w Polsce: przeważ- 
nie pochmurno i mglisto. Po lekkich nocnych przymroz- 
kach dniem odwilż, Umiarkowane wiatry północno-za- 
chodnie i zachodnie. 
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OGŁOSZENIA B RB l y E Rządca, ze agro- 


z nomiczne lat praktyki szu- 
Chmielna 24 
Biura Anders poreca: nau- | rp POsady od zaraz Jub póź. 


I niej. Oferty „Par* Poznań 
czycieli, nauczycielki, cudze- j py A , 
ziemki, freblanki, beny, ge- Het a ainas ie 3908 


soedynie. 3813 53,212. 
lat 40, energiczny, 


uhi energiczny, samcho- Rząd_a taktowny, oszczęd- 
y dzielny skromny ny, szkoła niemiecka, grun- 
wymagań poszukuje od zaraz jtowna znajomość rolnictwa, 
posady rządcy. Pierwszorzę- | rachunkowości, prima świa- 
dne referencje p. p. Ziemian z | dectwa, zmieni posadę od 1.[V 
Kaliskiego, i długoletnie świa- | lub 1.VII. Dzielnica obojętna. 
dectwa. Adres niaj. Żuzki po:| Łaskawe zgłoszenia poste re- 
czta Sokołów Podlaski Roman | stante: Krośniewice, powiat 
Buczacki. 3901 * Kutno, dia „Rządcy*. 3907 
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Prenumerujcie 
„DZIEN POLSK!" 


wykształcenie 


"Brod EEN i bu. BARESE, A KINA 0 a a AERAR ABEDO EEE WADA KOT ZA ET EA ESEESE SEE ZPCZTRE | ZOE Do WEZ WZ TOK DY ESEE S AEE TIE AET EEE W SZEROKA DD E 4 TODRZK EO EEA ERS 
OGŁOSZENIA: Za wiersz milim. szerokości szpalty red; W tekście 6© gr., reki \my 40 gr., nekrolog! de so mm. 20 gr., Je 160 mm. 40 gr. wyżmw 
a w o 


8o gr. 


Zwyczajne (6 szp.) 18 gr., tabel. | cyfrowe (6 


szpali) 146 gr. 


Drebne za wyraz 16 gr. Pesady | prace (poszukiwane) zg 


wyraz 8 gr. Ogłoszenia fantazyjne | firm zagranicznych © 100 proo. drożej. Za termino'vy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada. 


OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM 


— w a NN 


PRENUMERATA: w 


Warszawie z odnoszeniem 
do domu oraz na prowinoji 


miesięcznie zi. 5. 


Zmiana adresu 


Zagranicą m'es. 


KONTO 
CZEKOWE 


zł. 10. 
80 gr. 


P. K. O. Nr. 8575 
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